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Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
n

nan Redakcya Dziennika Poznańskiego
Aras^a uprzejmie osoby kwalifikujące się na kore-
'jfiondenlów z prowincyi, aby się do niej zgłosić i wraz 

pierwszą korespondencyą na okaz, warunki 
inaiLe nadesłać zechcialy.

)ier POZNAN, 29 stycznia.
Opozycya w ciele prawodawczćm w Paryżu rozpoczęła 

walkę z rządem, wymierzając pierwszy atak przeciw mia- 
Iwaniu hr. Walewskiego marszałkiem ciała prawodawczego, 

'iei| mim jego wybór sprawdziła izba, a następnie przeciw pra- 
ae ności wyboru p. Larrabure, który, jak wiadomo, złożywszy 
kr, undat poselski z Orthez, podał się natychmiast na kandydata 
odi Pau, gdzie wybór miał zapewniony. Nietrudno zapewne od- 

iJnąć, że pomimo świetnych wywodów p. Jules Favre i p. 
? arnier-Pagós, znaczna większość izby przechyliła się do zda- 

i a ministra stanu p. Rouher, który za pomocą rozmaitych, 
ider zręcznych wywodów udowodnił, że konstytucya cesar- 

jril wa w niczóm nie została nadwerężoną, że nominacya p. Wa­
żkiego marszałkiem izby nastąpiła najlegalniój w świecie, 
mbardziój, że pp. Billault i Morny także zajmowali krzesło 

r“d arszałkowskie, bez poprzedniego dopełnienia formalności, 
órój się obecnie co do osoby hr. Walewskiego opozycya do­
nga. ' Natomiast obudziła sprawa p. Larrabure większy in- 

isn res w izbie, w skutek słusznój uwagi pana Pelletan, że tu nie 
lodzi bynajmniój o przedwczesne zarzuty przeciw prawności 
yboru p. Larrabure, ale o to, czy poseł we Francyi toż samo 
isiada prawo co senator, podawania się na kandydata zanim 
g poprzednio zgłosi o dymisyą. Kwestya postawiona w ten 

C iosób jest, zdaniem pana Pelletan, niezmiernój wagi, gdyż 
i «strzyga, czy toż samo prawo wolnego wyboru przysługuje
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a 
i.
iem r^wno członki m ciała prawodawczego, jako tćż senatorom, 

a uznając ważność wniosku pana Pelletan, postanowiłaua
ort«te zedewszystkióm wysłuchać sprawozdania z przebiegu wybo- 
hes w w Pau, zanim stanowczą uchwałę poweźmie. Z usposo- 
CeB enia przecież więks ości bodaj wnioskować można, aby unie- 

aźniono wybór kandydata rządowi miłego.
Z Floren cyi donoszą, że stanowisko rządu w obec izby 

ajc się coraz trudnicjszćm. Mianowicie kwestya dotycząca 
ykonania konwencyi wrześniowćj poda opozycyi wątek doży- 

’ ych interpelacyi, które mogą łatwo przywieść do przesilenia 
’¡netowego. O rozwiązaniu zaś izby trudno myśleć rzą- 

nowe bowiem wybory mogłyby wzmocnić zamiast osłabić 
P«zj'cyą.

W Rzymie reorganizacya armii papieskićj niebawem ma 
«stąpić pod przewodnictwem oficerów francuskich. Wymie- 

",a* dwóch kapitanów ze sztabu jenerała Goyon pp. Chaluse 
Colson, którzy w tym celu udali się do miasta wiecznego, 

i jenerał Goyon, jak obiega pogłoska, ma wkrótce po- 
lieszyć.

Przyczyną podania się do dymisyi gabinetu Thorbecke
ienpa

•a¡
6.
egt

w Hadze była kwestya zasadniczo dotycząca konstytucyi, co 
do którćj ministrowie nie mogli się pomiędzy sobą porozumieć. 
W koloniach holenderskich miano zaprowadzić nowe prawo 
karne. Prezes gabinetu żądał, aby prawo to poprzednio pod­
dać pod dyskusyą obu izb parlamentu, a następnie dopiero po­
twierdzone przez króla wprowadzić w wykonanie. Tymczasem 
minister kolonii sprzeciwiał się temu, twierdząc, że wystarcza 
na to dekret królewski bez zezwolenia izb. W skutek tego 
złożyli stanowczo teki swe pp. Thorbecke i Ollivier, minister 
sprawiedliwości, reszta zaś człofików gabinetu oddała się pod 
dyspozycyą króla. Nowe minisOfum dotąd nie sformowane.

Powstanie w Hiszpanii zgaje się być całkićm stłu­
mione, tu i owdzie przecież widC
do gwałtownych kroków. I tali 
pułk kawaleryi, z obawy, aby nie 

W Londynie sprawa okr 
powania władz angielskich w czasie ostatniego powstania mu­
rzynów nie mało zaprząta umysły.- Skazanie na śmierć do­
mniemywanego naczelnika rokoszu Gordona przez sąd wo­
jenny z trzech niższych oficerów złożony, bez poprzedniego wy­
słuchania świadków i z pominięciem wszelkich prawnych prze­
pisów, poda zapewne wątek do gorących interpelacyi w izbach. 
Tymczasem, choć chwila zagajenia parlamentu się zbliża, ży­
cie polityczne w stolicy angielskićj całkićm niemal przycichło. 
— W Dublinie skazał sąd obżałowanego w procesie Fenianów 
W. F. Roantree na 10 lat do ciężkich robót.

W Atenach zamknięto na dniu 17 brn. posiedzenia 
sejmu. Jak donoszą, zanosi się znowu na zmianę gabinetu. 
Okręty francuskie rosyjskie i angielskie stoją w porcie pirej- 
skim, jak się zdaje w celu zabezpieczenia osoby młodego króla 
w razie rozruchów.

Król szwedzki wyjechać miał 27 bm. z Krystyanii do 
Sztokholmu.

Nową ustawę szkólną, tyćż$t<się gimnazyów i progimna- 
zyówmęzkicb wKrólestwiePc ®kk i ć m dla ludności polskićj, 
o którćj w niedzielnym numerze naszego pisma wzmiankowa­
liśmy, mamy dziś extenso w 78 artykułach sformułowaną przed 
sobą. Dzieli ona zakłady te na klasyczne i realne, wedle po­
trzeb miejscowych, liczby ludności i środków naukowych, któ­
rych ocenienie i rozpoznanie pozostąje atrybucyąi komisyi rzą­
dowej oświecenia publicznego. Obecnie istniejące szkoły po­
wiatowe mają być zamienione na progimnazya. Dalćj określa 
ustawa szczegółowo atrybucye osób wchodzących do składu 
zwierzchności gimnazyów i progimnazyów, przechodzi następnie 
do części naukowój i przedmiotów wykładanych. Tu jako rys 
charakterystyczny zanotujemy połączenie pod jednę rubrykę, 
oddzielnie od historyi powszechnćj wykładu historyi Rosyi 
i Polski, również oddzielnie odjeografii powszechnćj, jeogra- 
fii cesarstwa rosyjskiego ¡Królestwa Polskiego, oraz uwagę do­
datkową, iż dwa te przedmioty zarówno w klasycznych jak 
realnych gimnazyach, oraz i progimnazya ch, w języku rosyjskim 
mają być wykładane. Również charakterystycznym jest arty­
kuł 34 ustawy, nakazujący dla najwyższćj klasy gimnazyów 
osobny wykład „o zasadniczych prawach cesarstwa i o znacze-

niu różnych władz rządowych cesarstwa i Królestwa.“ Do 
szkół tych dla „ludności polskićj“ przyjmowanebyć mają, 
począwszy od najniższćj klasy, dzieci umiejące czy tać i pi­
sa ć po polsku i po r o syj sk u; widocznie więc ustawa ta dąży 
do nadania językowi rosyjskiemu, który zasadniczo „ruskim“ 
mianuje, charakteru równouprawnionego krajowego języka. 
— Obszerne sprawozdanie wzwyż wsponmionćj ustawy, od­
kładamy do jutrzejszego numeru.

Zwracamy uwagę czytelników na korespondenćye z Lwowa 
(7’) i Rosyi.
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Statystyka
pijaństwa i rządowych dochodów z wódki 

w mohylewskiéj gubernii.
Napisał

A. W.

(Dokończenie,)
Tak więc prowinęya, która według przyznania- . męu prowincja, niuia |nujsii«uu» SamegO

3żm 'i^u cel«ego ogarniętą była powstaniem polskićm, posia­
no, gorzelnie, chociaż na małe tylko rozmiary i w widokach 
Non ^Podarczych, nie zaś celem, znaczniejszych spekulacyi. Nie- 
Mńi . gorzelnie stanęły. Bo kraj zniszczonym był i zrujno- 

anym, a prowineya, co dawnićj rokrocznie kilkanaście ty- 
wołów odkarmiała dla Petersburga, nie była już zdolną 

nawek i teg0 nędznego zysku. Tak to wzbogacili ją 
'.*? f .utiny, Puzanowy i Beklemiszewy z Marinem i całą zgrają 
rt |?lsń.Medezych i wojenno-sądowych. A jak ciężkie były 
, i .aae jćj rany, z tego osądzić można, iż po roku jeszcze 
Lii 0 iCa się nie wyleczyła. Powiadają, że mińska wódka tańsza 
Przi Zleniniaków. Ale czemuż w tym razie i Białoruś mohy- 
i^ii! ip a "'e m°głaby sadzić i uprawiać ziemniaków? Ziemia ta 

cie\°rsza °d niińskićj, a zaludnienie nawet stosunkowo gę- 
¡•;ajSz.6- Jeżeli zatćm ziemianie, widząc swe straty, nie upra- 

jednakże ziemniaków, to albo tak są wyniszczeni, że nie 
ó najmniejszćj zmiany gospodarczćj zaprowadzić, albo tóż 

* zbożowa większy miała pokup.
, “^dząc zresztą dokładnie, że z gubernii mohylewskićj 

óch 6 dwustu przeszło wywieźli bogatszych właścicieli wię- 
n P°siadłości ziemskich w Sybir lub do Rosyi, nie dziwię 
Cale, że kraj zubożał, bo gruntów odłogiem leżących nikt

rząd zmuszonym uciekać 
Sewilli rozbrojono cały 

odniósł rokoszu, 
tnego i bezprawnego postę-

Wiadamośot urzędowe.
NPan raczył mianować dotychczasowego landrata powiatu Mühl­

heim, szambelana hr. Nesselrode-Ehreshoye n w Mühlheim, 
marszałkiem dworu NPani.

Korespondenćye Dziennika Pozn.
Lnów, 25 stycznia.

(z.) (Dwudzieste szóste posiedzenie sejmowe). Po zwy~ 
kłym wstępie zabrał głos p. Ludwik Skrzyński, jako referent 
komisyi budźetowćj o zasiłku dla szkoły dublańskićj. Szkoła 
wspomniona otrzymywała przez lat 10 zasiłek od rządu w ilo­
ści przeszło pół trzecia tysiąca guldenów; obecnie rząd prze­
stał wypłacać wspomniony zasiłek, ponieważ instytut ten agro­
nomiczny jest instytutem czysto krajowym, i przez kraj a nie 
przez państwo utrzymywanym być powinien. Zanim sprawa 
stałego zasiłku załatwioną zostanie, wnosi komisya z powodu 
nagłćj potrzeby instytutu: „Wysoki sejm uchwali 1575 gulde­
nów jako tymczasowy zasiłek dla szkoły dublańskićj, który 
bezzwłocznie na ten cel ma być wypłaconym przewodniczącemu 
wspomnionego zakładu.“

Przy otwarciu dyskusji zabrał głos ruski ksiądz Naumo- 
wicz, zaczynając od uwagi, że szkoła dublańska i całe towarzy­
stwo agronomiczne nie są krajowemi, ale czysto pol- 
s kie mi, i że to Rusinom daje wiele do myślenia. Jednakowoż 
szkoła ta jest potrzebną — i na dowód tej potrzeby mówił 
mówca przeszło pół godziny o stanie rolnictwa w naszym 
kraju, także o pszczolnictwie, którego jest wielkim miłośni­
kiem. Dla tej potrzeby jedynie zgadza się mówca na wniosek 
komisyi, zachowując sobie głos na później, kiedy będzie mowa 
o stałćj dotacyi szkoły, aby zastanowić się nad kwestyą, dla 
czego szkoła dublańska używając języka polskiego, tylko je­
dną uwzględnia narodowość, dla czego nie jest krajową, ale 
polską.

Wniosek komisyi został przyjęty jednogłośnie.
Nastąpiło pierwsze czytanie wniosków samoistnych, mia­

nowicie :
1) Ksiądz ruski Pawlików popierał dwa wnioski swoje, 

mianowicie zaprowadzenia gromadzkich kas pożyczkowych 
i szpichlerzów gromadzkich, oraz przymusowego zabezpieczania 
od ognia ostatnich. Mówca usiłował dowieść, że to będzie naj-

nie uprawia, albo tćż dochody z nich wpływają do kieszeni ad­
ministratorów rządowych. Brak tćż pieniędzy, coraz to bar- 
dzićj dotkliwy, nie mało przeszkadzapodźwignięciu podupadają­
cego przemysłu i gospodarstwa rólniczego. Rzecz o mająt­
kach zresztą odkładam na inny raz.

Na teraz dość na tćm, że czynownicy przyznali, że Biało­
ruś zniszczona wskutek prac rządu nad przytłumieniem po­
wstania. Teraz porównajmy; wysokość, a raczćj ilość zuży­
tego trunku w dwóch,latach prześladowania naszego. To jest 
powróćmy do sprawozdania:

Za czćm ogólna statystyka gorzelnictwa 1864 r. podaje 
następne data:
„w pierwszćj połowie roku (w końcu okresu 1865—1866) dzia­
łało gorzelni............................................................233
zaś wyrabiających wódkę z melasu i wytłoczyn bu­
rakowych ................................................................ ó

Razem . . 2,9
Mnićj zatćm o 20 niż w okresie 1862—1863 r.“
Co do mnie to mogę zaręczyć, gdyby zaręczenia takowego 

było potrzeba, że wszystkie te 20 gorzelni należały do wywie­
zionych do ciężkich robót lub rozpędzonych po Rosyi.

,.Z liczby wykazanych gorzelni w 214 pędzenie okowity 
odbywało się według wyższćj stopy, w 2 zaś według niższej, 
w pozostałych zaś 17 przyjęta mięszana stopa.“ Stopa wyższa 
lub niższa zależy od ilości spirytusu wyrabianego z pudu mąki; 
wyższa stopa jest 34 stopni według Alkoomierza Tralesa i do 
właściciela wypędzającego wódkę według tej normy należy 
cały naddatek gorzałki, od którego to akcyzy niepłaci. Stopa 
niższa wynosi 32 a cały naddatek musi być opłacony po poło­
wie akcyzy.

„Z czystego żyta pędziła się wódka w 81 gorzelniach 
a w 152 z dodatkiem kartofli łub jarzyny.

„W drugićj zaś połowie 1864 r. czynnych gorzelni pozo­

stało tylko 133. Zaś w końcu okresu w pierwszćj połowie 
1865 r. liczba ich dochodziła zaledwie 155, a zatćm stosun­
kowo do liczby gorzelni w czasie 1863—1864 zmniejszyła się 
o 72.

„Największa ilość zacieru w gorzelniach dochodziła do 
170 pudów (68 centnarów) codziennie, najmniejsza zaś wy­
nosiła 25 pudów (10 centarów).“

„Z powodu wczesnego nadejścia wiosny w r. 1864 prace 
w gorzelniach zaczęły ustawać już od połowy lutego i zaledwie 
w kilku zakładach, posiadających ś.wielkie zapasy lodu, Tub 
gdzie dla bydła potrzebną była braha (wywar gorzałczany), 
gorzelnie działały do końca maja.“

„Wypęd zaś wódki w półroczu 1864/65, z powodu dżdży­
stego lata, które sprzęt zboża i siana opóźniło aż do późnój 
jesieni, rozpoczął się dopiero w ostatnich dniach listopada.“

Gdy więc gorzelnictwo w tak nieprzyjaznych pozostawało 
okolicznościach, gdy czas prac gorzelnianych tak był ograni­
czony, mógłby przeto ktoś mniemać, że zmniejszył się także 
wyszynk okowity: jednakże dalekim byłby ten od prawdy, 
ktoby tak zechciał sądzić. Mimo najniekorzystniejszych bo­
wiem warunków, mimo upadku licznych gorzelni, pijaństwo 
wzrasta i rząd coraz to nowe ma dochody, gdyż nawet:
„przy tych warunkach w biegu 1864 r. wypę­

dzono wódki................... , . . .
przywieziono z innych gubernii . . .
pozostało z 1863 r.............................____
Zatćm w 1864 r. ogółem było wódki .
Z tćj ilości wywieziono do innych guberni 
Spłonęło razem ze składami ....
pozostało na 1865 rok.........................
Zatćm na miejscowe potrzeby wyszło

wódki ..................................................
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lepszym środkiem na zapobieżenie częstym głodom i nędzy, 
oraz wybawienia włościan od zdzierstw lichwiarskich.

2) Poseł Smolka krótką przemową motywował wniosek 
swój o stopie procentowej i postępowaniu sądowćm.

3) Wieśniak poseł Staruch popierał wniosek swój, aby 
koszta, wynikające z powodu zarazy na bydło lub zaraźliwych 
chorób ludzkich pokrywane były z kas krajowych, bo koszta 
takie niszczą wieśniactwo i skłaniają go do tajenia przed wła­
dzami pojawów zarazy.

4) Wieśniak poseł Demkow popierał swój wniosek, aby 
mieszkańcom obwodu żółkiewskiego z powodu nieurodzaju wy­
robić wstrzymanie poboru podatków do ostatniego kwartału 
roku bieżącego.

5) Hr. Gołuchowski popierał wniosek swój, aby znieść 
ograniczenia, jakie istnieją dotąd dla żydów przy nabywaniu 
posiadłości gruntowych. Dłuższą przemowę zakończył na- 
stępnemi słowy: „Wiadomo panom, iż rząd rosyjski wydał 
świeżo ukaz, wzbraniający katolikom nabywanie dóbr w pe­
wnych prowincyach. Ukaz ten przejął słusznćm oburzeniem 
całą Europę. Nie idźmyż w te ślady, i nie ograniczajmy w po­
dobny sposób eałćj klasy naszego społeczeństwa.“ (Oklaski)

6) Poseł Guszalewicz wreszcie motywował swój wniosek 
o podatku konsumpcyjnym od mięsa.

Wszystkie wnioski odesłano do specyalnych komisyi, po- 
czćm o godzinie 2 % zamknął marszałek posiedzenie, nazna­
czając następne na poniedziałek, a to aby dać komisyom nieco 
czasu do pracy.

Na porządku dziennym będą:
Czytanie wniosku komisyi budżetowćj o podatku kon­

sumpcyjnym.
Sprawozdanie komisyi petycyjnćj.
Czytanie wniosków samoistnych, mianowicie wniosku po­

sła Lawrowskiego o subwencyi dla teatru ruskiego.

Lwów, 26 stycznia.
(T) Czytelnicy Dziennika Poznańskiego nie po­

winni się dziwić, jeżeli głównym tematem korespondencyi ze 
Lwowa jest sprawa ruska, bo jest to sprawa od lat ośmnastu 
u nas najważniejsza, najdrażliwsza, a dziś z powodu, że ją po­
ruszono w sejmie lwowskim, najgorętsza Jak w kraju tak 
w sejmie są między Polakami dwa wręcz sobie przeciwne stron­
nictwa. Jedno jest stanowczo przeciwne :zynieniu jakichkol­
wiek} Rusinom galicyjskim koncesyi, uważając całą kwestyą ru­
ską jako sztuczną, przez wrogów kraju wywołaną, a dziś głó­
wnie przez Moskwę podtrzymywaną, uważają więc wszelkie 
Rusinom czynione koncesye za koncesye czynione Moskwie 
posuwającćj się coraz bardzićj na Zachód. Stronnictwo dru­
gie polskie, jest za czynieniem Rusinom ustępstw w mniema­
niu, że właśnie ta Ruś, jak i Polska przez Moskwę prześlado­
wana, może posłużyć Polsce za tarczę przeciw caryzmowi, za 
taran do jego rozbicia, i podziela zdanie przez posła ruskiego 
ks. Pietruszewicza podniesione, że „jak długo Ruś nie będzie 
wolną, tak długo i Polska wolną być nie może.1' Dwa te kie­
runki opinii publicznćj uwydatniają się bardzo wybitnie w obu 
głównych dziennikach galicyjskich. Lwowska Gazeta Na­
rodowa jest stanowczo wszelkim ustępstwom przeciwną, 
Czas krakowski przeciwnie przemawia choć oględnie za kon- 
cesyami. W sejmie przyjdzie ta sprawa wkrótce na porządek 
dzienny z powodu znanego wniosku ks. Pietruszewicza, który 
jak wiadomo, żąda zupełnego równouprawnienia języka ru­
skiego z polskim i uznania go zarówno z polskim językiem 
ustawodawczym i urzędowym sejmu, tudzież z powodu wnio­
sku Borkowskiego, który żąda, by językiem ustawodawczym 
sejmu lwowskiego był jedynie i wyłącznie język polski. Jak 
sprawa ta załatwioną, czy i jakie Rusinom ustępstwo zrobio- 
nćm zostanie, przewidzieć dziś jeszcze trudno bardzo, bo do 
dziś nie ma jeszcze między posłami polskimi zgody. Dotąd są 
głosy podzielone w ten sposób: Za wnioskiem Leszka Bor­
kowskiego i za stanowczćm zupełnćm odrzuceniem wniosku 
Pietruszewicza jest dzisiaj głosów 48. Za uczynieniem ustępstw 
jest głosów 15. Wątpliwych, do których należą posłowie 
mazurscy, wyższe duchowieństwo łacińskie, żydowscy posłowie

Calier i Landsberger, jest głosów 35. Porozumiewania się 
posłów trwają ciągle, koło polskie odbywa prawie codziennie 
wyłącznie temu przedmiotowi poświęcoue posiedzenia i na ka- 
żden sposób zapadnie przed przyszłćm w ponied iałek odbyć 
się mającćm posiedzeniem, stanowcza w tym względzie uchwała. 
O ile dziś z wszystkiego wnosić można, przeważy zdanie Adama 
hr. Potockiego, który głównie za czynieniem koncesyi przema­
wia i który liczne za sobą pociągnie głosy. Przeciwnicy tćj 
dążności podejrzywają obydwóch hr. Potockich, że głównym 
powodem tego względem Rusi ich postępowania jest ta okoli­
czność, iż posiadając znaczne majątki w ziemiach polskich zo­
stających pod rządem rosyjskim nie chcą temu rządowi nara­
zić się. Osobiście — wyznaję to otwarcie — nie podzielam 
pod wieloma względami zasad politycznych hr. Potockiego, ale 
właśnie tóin bardzićj muszę stanąć w jego obronie, i z najlep­
szego źródła czerpiąc, odeprzeć winienem tę ubliżającą hr. Po­
tockiemu insynuaryą Zarzut na wspomnianćm zupełnie fał- 
szywćm podejrzeniu oparty, jest równie bezzasadny jak niepo­
szlakowanemu charakterowi politycznemu Potockiego ubliża­
jący. Pobudką jego czynności w sprawie ruskićj jak i brata 
jego hr. Alfreda jest czysty patryotyzm i silne przekonanie, że 
dla dobra ojczyzny obowiązkiem jest Polaków czynić Rusinom 
wszelkie możliwe koncesye.

Cokolwiekbądź się stanie, tego można być pewnym, że 
jak to już w liście z 14 bm. pisałem, wniosek ks. Pietruszewicza 
tak jak go postawiono, stanowczo odrzuconym zosta­
nie. Pod tym względem mniemam, znając usposobienie sejmu 
będącego w tćj mierze niewątpliwie opinii całego kraju wyra­
zem, najmniejszćj wątpliwości. Czy niezostanie osobno ze 
strony polskićj pośredniczący postawiony wniosek, jeszcze 
nie wiem, jak równie trudno także dziś wiedzieć, czy i wniosek 
Borkowskiego i to tą samą co wniosek Pietruszewicza liczbą 
głosów odrzuconym nie będzie. Za wnioskiem Pietruszewicza 
głosować będą tylko posłowie ruscy, których jest 48. Za Bor­
kowskiego wnioskiem, jeżeli pozostanie dziś istniejący stosu­
nek, padnie także może tylko głosów 48, obydwa wnioski upa- 
dłyby więc w takim razie równą dziewięćdziesiąt kilka głosów 
liczącą większością, łatwo więc bardzo staćby się mogło, że 
cała sprawa zostałaby in statu quo, co w dzisiejszych okoli­
cznościach, w obec panującego rozdrażnienia byłoby może 
najodpowiedniejszćm. Dodać winienem, że rząd na toczące 
się w sejmie naszćm z powodu kwestyi ruskićj sprawy, bardzo 
niechętnie patrzy, a widząc jak trudnćm jest dogodne dla obu 
stron spornych sprawy tćj załatwienie, radby, aby jak najmnićj 
dotykano tćj rany.

Obok kwestyi ruskićj jest u nas, używając wyrażenia par­
lamentarnego na porządku dziennym, druga także wielce wa­
żna kwestya, a to kwestya żydowska, którćj załatwienie.także 
wielce jest trudnćm. W sejmie poruszył ją hr. Gołuchowski, 
a jak niesłusznemi były czynione mu przez przeciwników jego 
zarzuty, przekonano się z pięknćj jego na wczorajszćm posie­
dzeniu sejmu powiedzianćj mowy, który miał na poparcie swe­
go wniosku, a który jak wiadomo, żąda usunięcia patentu wzbra­
niającego żydom nabywania dóbr ziemskich. Jak sprawa a, 
gdy wniosek przyjdzie pod dyskusyą, rozstrzygniętą zostanie, 
przewidzieć dziś jeszcze łatwo, obawiaćsię jednak należy,że wnio­
sek zostanie odrzuconym. Opozycya jest bowiem zbyt silną, 
a niechęć do żydów z powodu ich odrębności od naroou, z po­
wodu, że w nich upatruje kraj jedyny u nas żywioł germani- 
zacyjny, ogromną i powszechną. Przeciw wnioskowi będą 
niewątpliwie wszyscy posłowie ruscy, wszyscy włościanie ma­
zurzy, wszyscy duchowni bez wyjątku, a także część posłów 
należących do sziachty, a nawet do tak zwanćj inteligencyi.

Nie tylko na sejmie, lecz i w naszćj radzie miejskićj jest 
kwestya żydowska na porządku dziennym. Szeroko i długo 
rozprawiano nad nią przy sposobności ukończonych niedawno 
obrad nad nowym statutem gminnym. Wczoraj poruszono ją 
znowu powodu podania trzech tutejszych zamożnych Izraeli­
tów proszących radę o udzielenie im prawa obywatelstwa miej­
skiego czyli tak zwanego mieszczaństwa. Dotąd nieudzielono 
żadnemu żydowi prawa obywatelstwa. Między mieszczanami 
lwowskimi niema ani jednego żyda, choć na 75,000 mieszkań-

ców jest do 30,000 żydów. Referent sekcyi, którćj sprawę nic 
przydzielono, dr Rajski przemawiał na wczorajszćm posied jm 
niu, wymownie i gorąco za udzieleniem prawa obywatelsi jcl 
pp. Józefowi Koliszerowi dyrektorowi filii banku wiedeńskie |jv 
bankierowi Nierensteinowi i właścicielowi kamienicy Szapij (os 
Rada wysłuchała w milczeniu całą piękną mowę i uchwal j b 
głosować gałkami tajnie czy i któremu z proszących ma 01 
udzielić prawo obywatelstwa lwowskiego, gdy jednak pocą mc 
rozdzielać gałki, okazało się, że nie ma komu głosować, 
połowa radnych wyniosłe się cichaczem z sali, czyniąc t i 
sposobem radę niekompetentną i rozstrzygnięcie sprawy i lDii 
możliwćm. Musiano rzecz całą odłożyć na późnićj, a do jo 
należy, że sprawa ta ciągnie się już od lat trzech, będąc i ¡e 
gle w zawieszeniu. -ag

Z powodu ogromnego spadania akcyi kolei żelaznćj g ¿y 
cyjskićj jest wiele bardzo i to najznakomitszych osób ros jK 
tkowo zagrożonych, a niektórzy z właścicieli akcyi są zupcj ofl 
już zrujnowani. ’ Przed rokiem stały te akcye na 225 złr. I nie 
stoją na 165 złr. Tysiące osób ulokowało swój cały maję;pi 
w akcyach, tracą więc dziś ogromnie, bo z powodu ciągi ;eni 
spadania papierów, które wyżćj pari płaciły ¡akcye mają ńęt 
minalnćj wartości 250 złr.), muszą sprzedawać, niechcąc tra irz< 
więcćj. Gorzćj wychodzą ci jeszcze, którzy grali na gięli 
na te akcye. aiw

Dziś w teatrze znowu nowa sztuka młodego Al. Fret ¿ei 
Jutro bal urządzony przez towarzystwo kurkowe. W poi »rz< 
działek bal urządzony przez damy dobroczynności na kor: 
ochronek małych dzieci, zostających pod opieką hrabiny Ot jło 
chowskićj. lob
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O Polakożerczy zapał panuje w Petersburgu w pełnćj i fik' 
podsycany z Moskwy i opanowuje coraz bardzićj sterując itó 
sprawami państwa. — Nakaz Polakom na Litwie i Rusi spina 
dąży dóbr w ręce Rosyan opracowuje się w radzie stanu i usz 
pewne temi dniami ogłoszony zostanie. — Będzie to oczywi sun 
tylko płaczliwa dla nas komedya; bo gdzież mówić o nab loli 
cach dóbr z Rosyi przybyć mających, kiedy w jćj głębi ni maj 
stwo majątków na sprzedaż daremnie wystawiają. — Chetab 
po prostu o zabór własności ziemskićj na rzecz rządu, pi 
który kolonistom rosyjskim rozdaną w końcu zostanie, prz 
mieszkujący w prowincyach nadbałtyckich Niemcy, jedyn siły 
prawie mogą być nabywcami dóbr w sąsiednićj Żmudzi, j wie 
im na to pozwolą. aia

Sprawa polska będąc zaiste dojną krową dla wszystUci 
co się jćj kosztem wynieść pragną, czego Moskowsknie 
Wiedomosti najlepszym tego dowodem, nie absorl¡zł 
wszakże wyłącznie uwagi rządu. — Tak zwane liberalne w gra 
mćj Rosyi reformy, rozpoczęte usamowolnieniem włościan rąg 
stępują wciąż dalćj, chociaż wielce chromiejąc. Dla przyklssłu 
jak się te sprawy obrabiają, weźmy ogłoszony przed kprz 
miesiącami ukaz zarządzający pewne cząstkowe refoZż 
w przewodzie sądowym niesłychanie dotąd skomplikował prz 
i odwłóczącym bez końca wymiar sprawiedliwości — Roj tak 
rządzenia w nowym ukazie zawarte są w znacznćj części d sta

razpraktyczne, skracają procedurę i postępowanie sędziów 
dają w pewnćj części pod kontrolę opinii publicznćj, wprs 
dzając do ciemnie sądowych odrobinę jasności. — Rozi ob: 
się, że co do spraw politycznych nie ma o tćm wcale mi gol 
lecz i w sprawach kryminalnych jakiż chaos; dworzaństw że 
wyroku izb kryminalnych odwoływać się może do senatu, 
mieszczanom i włościanom prawa tego odmawia. — Tćni 
dzićj więc reformy prawodawcze i administracyjne nie wii 
w ogóle obudzają zajęcie publiczności, która tylko na « 
mnienie Polski traci swą zwykłą apatyę.

Polityka zewnętrzna nie przedstawia _ na pozór żal 
komplikacyi w chwili obecnćj, postępowanie wszakże pet 
burgskiego rządu wskazuje pewne oczekiwanie i sposoby na 
się do mających nastąpić wypadków.

Journal de St. Petersbourg organ dyplomacj 
syjskićj umieścił ostatniemi czasy kilka bardzo charakter; 
cznych artykułów o zewnętrznćj polityce Rosyi. W jed

pr<
zbi
nó
wi;
dz
sy

nym podatkiem w grudniu 1863 r. z powodu podniesienia cła 
z8 na 10 groszy, rzeczywiste użycie na miejscowe potrzeby do­
chodziło do 48,965,037° albo 1,288,553 wiadra wódki (hary), 
a po potrąceniu 2 stopni na wyparowanie i straty: 1,262,783 
wiader.“

Trzeba mi teraz wyjaśnić czytelnikom, w jaki to sposób li­
czy się zużycie wódki na stopnie (gradusy). Według 100° 
alkoolometru otrzymujemy próbę wódki a potćm ta próba 
mnoży się przez liczbę wiader i to stanowi całkowitą ilość sto­
pni. Za opłatą zaś cła pewnego od stopnia, sprzedawać 
każden może zarówno czysty spirytus jako tćż wódkę jakićj 
bądź próby.

Popatrzmy teraz ile zboża w roku nieurodzajnym poszło 
na wódkę w pierwszćm półroczu.

„Żytnićj mąki 
Suchego słodu

742,588 '/i pudów.
86,345'/4 „
14,340
27,943% „
17,562% „

3,654% „
892,414% czyli 3,569,658

Mąki jęczmiennćj 
„ owsianćj .
„ kartofli . , ¡i . .

Wytłoczyn burak, i melusu 
Razem. . .

funtów;
a w drugićm półroczu:

rozmaitego gatunku zboża . . 239,848 ) Razem 
ziemniaków..................... ..... . 36,954 %J276,802% funt.

Zatćm w ciągu jednego roku 1,169,217 pud. czyli 46,768 
centnarów. Większa część zboża tego była miejscowćj pro- 
dukcyi, a resztę przywieziono z południowych gubernii.

W pierwszćm półroczu na 41,215,692%° zwykłćj ilości 
wypędu, było nadspodziewanego nadatku 5,143,885° czyli 
12*’/ioo od sta; w drugićm zaś półroczu na 8,627,522%° nad­
datku 865,246%° czyli 103,/IOO od sta.

Największy wydatek wódki z żytnćj mąki dochodził do 
44 o a najmnićj szy 36°.“

Dalćj dowiadujemy się ze sprawozdania rządowego, że 
w r. 1863 było 26 browarów, a 1864 już 42 i że piwo w nich 
wyrabiane było podlejszego gatunku i to wszakże rozchodzi 
się tylko po miasteczkach, włościanie go bowiem prawie wcale 
nieużywają; miodowarni wedle tegoż wykazu w mohylewskićj 
gubernii w r. 1864 było 3 zaś w 1863 ty lko jedna Ta zre­
sztą gałąź przemysłu bardzo ograniczona, wyrabiane bowiem 
z rodzenek wino i pejzachowa wódka nie dozwalaja jćj rozwi­
nąć się. Zakładów wypędzających wódkę pejzachową, nieob- 
ciążonych podatkiem w 1863 r. było 2, a w r. 1864 wzrosła 
ich liczba do 6.

Następnie przechodzim do handlu wódczanego i do docho­
dów jakie rząd ciągnie z tego przemysłu.

„W handlu wódką, czytamy w sprawozdaniu, niezauważano 
w r. 1864 żadnych znacznych przemian. Chociaż liczba skła­
dów hurtowych zwiększyła się w tym roku w porównaniu z po­
przedzającym o 24 a liczba szynkowni o 556, to zwiększenie to 
było jednakże po większćj części czasowćm tylko; liczba pier­
wszych wzrosła, ponieważ pod koniec grudnia 1863 wielu 
w gorzelniach zakupiło wódki za cłem 4 groszowćm, a liczba 
ostatnich wskutek otrzymanego przez chłopów prawa zakła­
dania na swych gruntach nowych szynkowjii, chociażby w tych 
miejscowościach istniały już karczmy większych ziemskich 
właścicieli.“

Tak to tłómaczy urzędnik. Ja zaś widzę tylko, że 24 
składów hurtowych, i 556 szynkowni nowo-założonych w je­
dnym roku świadczą dobitnie o szerzeniu się demoralizacyi. 
Chociażby nawet nie rozprzedano więcćj wódki, niż dawnićj (co 
nie jest), to już samo takowe ułatwianie kupowania trunków 
upajających tam, gdzie nie piją nic prócz wódki, dozwala się 
domyślać, że użycie wzmoże się z dniem każdym.

Wzgląd na prawdziwe dobro włościanina naszego naka­
zuje właśnie usuwać od niego starannie wszelką po­
kusę ; szczególnie w pierwszych latach jego obywatelskiego źy-

cia, kiedy jest jeszcze w nędzy, a ma liczne potrzeby daj
mu nie znane; troskliwość tymczasem rządu o swe doc 
wśród tych nędzarzy (bo takimi są chłopi Białoruscy) 
wia 556 świątyń bachusa!

W takich okolicznościach obawiam się, by wr krótce i 
nabyte włościańskie grunta nie przeszły w ręce biegłych 
czmarzy za parę spirytusową

W gubernii wszystkich składów hurtowych było 75, i 
rych 39 korzystało z rozkładania opłaty celnćj.

Załogów (gwarancyi) wydano na 1,064,233 złotych M 
z nich roczny obrót wynosił 1,723,933 zł. i 17 sgr. wszy! 
zaś szynkowni, karczem, czasowych wystaw i traktyerni, i 
wódkę sprzedawano 4,660, w nich sprzedano ogółem * 
48,965,057 °.

Ileż teraz ludności mieści kraina, gdzie tyle rozchód 
wódki? Oto, płci obojćj, wielkich i małych926,391 osób. ■ 
puszając maximum używających wódkę, liczę 400,000, 
na duszę wypadnie prawie po 5 garncy czystego sp«5 
a rozprowadziwszy na wódkę zwykle sprzedawaną ko«1 
13 garncy (322 wiadra), to w porównaniu z 1863 r n»1 
więcćj wypito po 3 kwarty wódki. Aż sam urzędnik sp« 
wykaz policzył sobie za obowiązek usprawiedliwić sięz! 
wego wzrostu pijaństwa przeto dodaje: „to powiększeni 
przedaży wódki w gubernii trzeba policzyć na karb: *. 
głego pobytu w nićj wojsk z powodu stanu wojennego; • 
pływu z rosyjskich gubernii rozmaitych wyrobników, 
rozpoczętych rządowych i prywatnych prąci 3) ostatniego P 
rekrutów. A zwaliwszy winy na tak ważne przyczyny P'( 
dalćj że między włościanami w ogóle nie zauważano 
pijaństwa (jak gdyby mógł tego dostrzedz moskiewski ° 
wnik, płatny za powiększanie dochodów od sprzedanej 
przeciwnie nawet w niektórych miejscowościach ono sięzt 
szyło.“

Mohylewska gubernia ciągnąc się z północy ku Pof
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awe|DiCh zadaje fałsz wiadomości, utrzymującej, że gubernator 
siedhnśj z zachodniój prowincyi Chin uciekał się do władz angiel- 
telsi^chT ’'-oh z prośbą o pomoc przeciw grożącemu naja- 
skjf l)Wi Koś)i. — Dziennik urzędowy petersburgski radzi po 
apii fostu zajście do mapy szkolnej, by pogłoskę podobną uznać 
iwa t bezmyślną i do prawdy niepodobną, gdyż dla dostania się 
nu , tćj prowincyi potrzeba wojsku rosyjskiemu przejść Małą 
10C2 jcharyą i odnogi Himalaja.
fać. Nie wspominając już o tćm, jak skutecznie Rosya dzia- 
ąc t jt umie, n'ec4c i podsycając wewnętrzne zamieszki w krajach 
vy, lub więcej w zakresie działania jej będących wprzód 

do im bezpośrednio działać w nich zacznie; poradziwszy od sie- 
ąc t ¡e autorowi owego artykułu, aby dla przekonania się, ile

•jcri mieć może podany przezeń argument, zajrzał do mapy 
j g przed 15 laty wydanej. — Granicę rosyjską w Azyi środ- 

Hi jićj stanowiły wtedy ujścia Syr-Daryi, wpadającej do pół- 
ipi )cn«j części morza Aralskiego, a dalój rzeka Tehui. Obe- 
. 1 nie zaś wojska rosyjskie przedarły się przez odnogi Himalaja 
lają północy, wzięły Czemkent, Taszkeut i oparły się aż o Chod- 
ągi ent — Połowa Turkestanu zagarnięta przez Rosyą w tym 
ają iiętuastoletnim przeciągu czasu, cbszarem swoim trzykroć 
? tn «enosi Małą Bucharyą.
;iełi Takieflpostępy Rosyi obok wyznania rządu, iż dalsze po­

rwanie w Azyi nowych posiadłości jest nieuniknionym warun-
?re< dem utrzymania dawnych, zdolne są, jak widzimy, najmniej 
pa irzezornego rządcę obawą napełnić.
orz Nie dosyć uwagi zwracają w Europie na ten wzrost posia- 
Gt Ilości rosyjskich od Wschodu, lecz w Azyi i w samćjże Rosyi 

lobrze pojmują do czego to dąży. — Kiedy po wzięciu Tasz- 
tentu rząd oświadczył, że to bogate miasto, liczące do 100 

i.'i ysięcy mieszkańców bierze tylko na czas pewien w opiekę, 
ićj i iikt"temu nieuwierzył. — Gazety nieurzędowe, a nawet nie- 
ją« ¡tóre półurzędowe oświadczyły wręcz, że Taszkent pozostanie 
spi ia długo, a raczój na zawsze miastem rosyjskićm, nikt ich 
u i wszakże za to nie skarcił. — Kiedy zaś z Taszkentu zabór po­
nd ¡unięto dalćj na południe, a Gołos powstał na nienasyconą 
lablolitykę, dostał ostrzeżenie. Sama wreszcie nota Gorczakowa 
i ni nająć na celu uspokojenie Europy, czyż nie nazywa nowych
Chi taborów w Azyi „nieuniknioną logiką faktów.“ 

pi Nie ufając wszakże bezkarności, z jaką Europa czyny jego 
. jrzyjmuje, rząd rosyjski pracuje usilnie nad powiększeniem 
lyu ¡iły zbrojnćj. — Manifest, który nakazał ostatni pobór zapo- 
i, j wiedział, że to nastąpi jedynie „dla niezwykłego skompletowa­

na armii i floty,“ dosyć wszakże wspomnieć niektóre okoliczno­
ści, ażeby zwątpić o szczerości manifestu. — Żołnierzy zupeł- 
sk nie już wysłużonych nie udarowano dymisyą, ani w roku prze- 
ori szłym ani w zaprzeszłym; puszczono ich jedynie na urlop nieo- 
: w »raniczony do miejsc rodzinnych, zkąd każdćj chwili pod cho- 
an rągiew stanąć zobowiązani. — Część innych żołnierzy niewy- 
kłi stużonych odesłano do domów ale tylko dla przeżywienia się 
t przez zimę; bo w kwietniu kazano im stanąć w swych pułkach. 

;fo Z żołnierzy dawnićj całkióm już ze służby uwolnionych kazano 
va przed kilku tygodniami wybrać zdrowszych dla wzmocnienia 
Iw tak zwanych komend inwalidów, stanowiących załogi w mia- 
d stach wewnętrznych, które ni ztąd ni z owąd potrzebować na- 

w raz zaczęły większćj niż przedtćm obrony.
)« Journal de St. Petersbourg poświęca również 
)zi obszerny artykuł zbijaniu twierdzenia, jakoby Rosya skrycie 
mi gotowała się do wojny. Dziennik ten przyznaje wprawdzie, 
w że rząd zajmuje się reorganizacyą armii, lecz ta zdaniem jego 
i, prowadzi raczśj do zmniejszenia niż do powiększenia siły 
ml zbrojnćj, dodaje wreszcie, że rząd stojący na czele 70 milio- 
vii nów narodu związanego jednością pochodzenia, wiary i przy- 
w wiązania dla tronu, nie potrzebowałby tajemnicy, gdyby cho-

I dziło o obronę honoru, że nareszcie dzienniki nazywające Ro- 
ż8 syan Tatarami nie znają etnografii.
iet Co do przygotowywania się do wojny, zwracamy uwagę na 
itiJ następujące okoliczności: 1) jeneralną inspekcyą wojsk w War­

szawie, Kijowie, Rydze i wielu innych miejscach, szczególnie 
cjj zaś na niezmiernie kosztowne próby z minami po fortecach; 

2) najem wielkićj liczby postronnych robotników do fortec, gdy 
dotąd obchodzono się wojskowymi; 3) ogromne targi w całćj

a' wzdłuż Dniepru, różne mieści grunta i nawet znaczną różnicę 
X klimatu okazuje; to musiało wpływać także na cenę wypę- 
w dzonej wódki. Ztąd:

1) w północnych powiatach, w’ lszćm półroczu w 2gićm 
ii w handlu hurtowym wynosił stopień 2—4 gr.;jod 2 '/2 do 5,
b w handlu częściowym .... 5—7 gr.; od 6—8,

21 w południowych powiatach
i w handlu hurtowym....................1—3 gr.; od 1'/'2 - 4 gr.

„ częściowym.................... 3-5 gr.;| od 4—7 gr.
0 Ciekawy czytelnik raczy sam zważyć ile milionów złotych 
s poszło na jedną wódkę, gdy rząd tylko jako podatek w ciągu 
0 1864 r. wziął:

Sl opłaty od spirytusu i wódki . . . 10,708,568 zł. 19 gr.
opłaty od piwa.............................. 99,055 „ 2 „

ij opłaty od miodu............................... 783 „ 10 „
za patenta od gorzelni itd.................. 576,763 „ 10 „
kary za niezapłacenia podatku na termin 14,936 „ 8 '/2 „ 
za wykroczenie przeciwko przepisom o

gorzelnianych opłatach . . . .______ 5,910 „24* l/2„
Ogółem 11,406,017 zł. 14 >/2gi

Do tego należy dołączyć podatki zapłacone w grudniu 
1863 r. od wódki niewypitćj do r. 1864: 2,666,666 zł. 20 gr.
zatćm ogólny przychód w 1864 r. wynosił 14,072,684 zł. 5 gr.“

Więc z jednćj gubernii biednej Moskwa od jednej wódki 
tylko bierze więcćj, niż miała dochodu rzeczpospolita w chwili 
upadku! Czternaście z górą milionów złotych za gniecenie 
i mszczenie narodu, który opłaca te podatki. Dochód zaś rzą­
dowy od cl a wzrasta ciągle. W’ porównaniu z 1863 r. zwięk­
szył się o 1,391,942 zł. 23 gr., a stosunkowo do roku 1862 
0 8,056,766 zł. 23 gr. Etatowe wydatki na urzędników i do­
zorców z dodatkiem 2 pet. wynagrodzenia wynoszą 1,168,237 
zł. ii gr Zatćm 11 pet. odpada na utrzymanie zarządu.

Prawda, że w zarządzie celnym najlepićj w całćj Rosyi są 
Płatni urzędnicy, jednak 11 pet. na utrzymanie jak dziś mo­

Rosyi na dostarczenie zboża do fortec nadgranicznych, oraz 
wewnętrznych w Kongresówce i na Litwie, na odnowienie 
przyrządów strzelniczych w tychże fortecach, zaopatrzenie 
ich w medykamenta itp ; 4) zakaz wywozu zboża z Bessarabii 
do Księstw Naddunajskich i Galicji, gdy tymczasem inne pro- 
wincye istotnie dotknięte nieurodzajem, nie zostały pozbawione 
prawa wolnego wywozu; 5) wielką czynność ministerstwa wojny, 
Ciągle drukujące się rozporządzenia to o sposobie przewożenia 
urlopowanych żołnierzy, to w jaki sposób do pułków przyłą­
czeni być mają, to zkąd powracającym do szeregów pensya 
ma być wypłacona itd.

Powyższe fakta, pociągające za sobą znaczne wydatki, 
które tćm większą mają wagę przy obecnym smutnym stanie 
finansów Rosyi, bardzićj jeszcze utrwalają przekonanie, iż 
dzieje się to wszystko nie bez tajnych jakich widoków 
i celów.

Dla poparcia swego twierdzenia, że obecna reorganizacya 
armii rosyjskićj ma raczćj na celu zmniejszenie niż powiększe­
ni takowćj, Journal de St. Petersbourg powinienby był 
bardzo trudnego zadania dokonać a mianowicie dowieść: 1) że 
żołnierze, którzy wysłużyli swe lata otrzymali dymisyą a nie 
urlop, jak to się dzieje teraz, 2) że żołnierze, którzy przesłu­
żyli lat 10, otrzymują jak dawnićj urlopy na czas nieozna­
czony, nie zaś tylko do wiosny jak obecnie; 3) że w roku prze­
szły i: i zaprzeszłym nie było poboru, który dał 200,000 żoł­
nierzy z całego imper) um a ze 25,000 z samćj Kongresówki; 
4) że z początkiem roku bieżącego nie będzie nowego poboru 
w całćm cesarstwie, który powoła pod chorągwie przeszło 
100,000 ludzi; 5) że nie wyszedł rozkaz ministerstwa wojny 
ściągnięcia do załóg miejskich zdatnych do służby z pomiędzy 
dymisyonowanych już żołnierzy.

Po ,v stanie Polski ani żadna epidemia nie przerzedziły tak 
dalece szeregów, by nie dając nikomu dymisji, owszćm powo­
łując już dymisyonowanych, wcielić można było przeszło 300,000 
nowozacięźnych dla otrzymania w skutku zmniejszenia a nie 
powiększenia armii. —

Co do mniemanćj jedności 70 milionów poddanych Rosyi, 
to JournaldeSt Petersbourgrozwodzącsięnadtymprze- 
dmiotem, zapomina o tćm, czego nawet z rosyjskich podręczni­
ków dowiedzieć się można, że granice Słowiańszczyzny sięgały 
właśnie po kraje obecnie zamieszkane przez plemię wielkoro- 
syjskićm zwane, że to ostatnie tylko dynastycznie z Rusią 
przez pewien czas będąc związane, żyło innćm życiem i na in­
nych rozwijało się zasadach. — Lecz cóż, to wszystko obcho­
dzić może dziennik petersburgski, który Tolaków z Rusinami 
i Litwinami, Żydów, Szwedów, Niemców, Moskali, Finnów, 
Czerkiesów, Mongołów itd. uważa za naród jednością pocho- 
chodzenia związany, akatolików, protestantów, prawosławnych, 
starowierców i rozkolników' różnego rodzaju, mozaistów, ma- 
hometanów, buddystów i różnych innych pogan, za wyznawa- 
jących jednę religią poczytuje. — Podobna jedność, jak pod 
względem pochodzenia i religii, łączy te wszystkie narody i pod 
względem politycznych sympatyi; tylko niski stopień rozwoju 
utrzymać je zdoła w podwładności caratowi. — Okrągłą liczbę 
70 milionów powinienby Journal de St. Petersbourg 
zmniejszyć przynajmniśj o połowę, kiedy chodzi o naród ro­
syjski jednego pochodzenia, a o ćwierć, kiedy chodzi o wyznaw­
ców urzędowego prawosławia, z pominięciem różnych sekcia- 
rzy z łona tego wyznania wyszłych —

W trzecim artykule Journal de St. Pe tersbourg, od­
mawiający zdrowego rozsądku dziennikom, które przypisują 
rządowi rosyjskiemu łapczywe na Turcyą widoki, odpiera oraz 
zarzut, iż rząd petersburgski podżega rozruchy w Bulgaryi 
i winę tychże zwala na politykę ks. Kuzy. — Cały artykuł 
tchnie taką nienawiścią do wspomnionego księcia, tak mu 
grozi za rewolucyjne dążności, które mu przypisuje, że gdybj' 
nie było innych dowodów agitacyi w Bulgaryi i księstwach 
Naddunajskich, ten sam artykuł byłby już wystarczającym. — 
Dużo gazeta urzędowa rozprawia o współczuciu Rosyi dla lu­
dności księstw zjednoczonych i wzajemnćm tejże uczuciu wdzię­
czności. Dostateczny to zaiste powód do uszczęśliwienia przy 
zdarzonćj sposobności Mołdowołochów zaborem rosyjskim

skiewskiego żywiołu na uszczerbek krajowemu, to za wiele.
Czysty zysk rządowy w r. 1864 wynosił 11,904,446 

zł. 24 gr.
Mohylewskie gubernialne wiedomosti w nu­

merze 49 podały jeszcze sprawozdanie i za pierwsze (4) mie­
siące 1865 roku:

W tym czasie pracowało 155 gorzelni; browarów 39; mio- 
dowarni tylko już 2; zakładów wyrabiających pejzachówkę 
i wódki z wytłoczyn burakowych 6; zakładów dla przerabiania 
wódki i spirytusu na inne wyroby 5; razem 207 zakładów; 
a więc 32 mnićj niźli było w 1864 r.

Składów hurtowych razem............................................. 46
Szynkowni i różnych innych podobnego rodzaju zakład. 3327

Razem 3373.
Następujące liczby wykazują obrót gorzelnianćj produkcyi:

a) pozostawało z d. 1 stycznia 1865 r. . 17,628,647'/2°
b) wypędzonćj wódki wedle nowego . (30,073,658 '/«°)

naddatku (pierekur.).................... ( 3,404,612’Z*“)
33,478,270'/2°

c) przywieziono z czernichowskićj gubernii 560,7927«°
cały więc zapas wynosił 51,667,7 iÓ3/*°. 

Z tej zaś ilości wywieziono do innych gub.. 2,844 907 '/2° 
użyto we fabrykach płynu do oświetlania . 192,860'/2°
umorzono za spaloną wódkę.................... 22,435'/«°
na dniu 1 maja pozostawało w składach gorzelnianych

w składach hurtowych 35,130,609° ) qPCqa«qj3/o 
1,496,8927« °)=3b’byU’b94/4 ’

W ciągu zatćm 4 pierwszych miesięcy, gdy na przednówku 
trochę brak i gotowizny i chleba powszedniego, gdy chłop 
odłużony od czasu ostatnićj rozpłaty po żniwach niema kre­
dytu u arendarza, w mohylewskićj gubernii wypito 11,977,916 
stopni spirytusu.

Ceny w handlu hurtowym były od 2 */a do 4 groszy w pół-

z pretensyą do wdzięczności Europy za ugaszenie stosu rewo­
lucyjnego, roznieconego przez ks. Kuzę. Jakoż Journal de 
St, Petersbourg zapowiada, że łatwo zdarzyć się może, ił 
Rosya dowiedzieć się zechce, czy ks. Kuza jest monarchą nie­
zależnym, czy tćż podwładnym Turcyi i czy za swoją politykę 
on sam tylko, czy wespół z Turcyą ma odpowiadać? Ton tego 
artykułu nadzwyczaj uroczysty, jakby zapowiadał czynne wy­
stąpienie rządu rosyjskiego. — Trudno sobie zaiste wytłoma- 
czyć, co właściwie mógłby on mieć na celu przy znanym stanie 
finansów, najprędzćj — nadrobienie miną. —

W sprawach wewnętrznych, oprócz wspomnianych powy- 
żćj reform, któremi nie wiele kto się zajmuje, tak zwane dzieło 
zjednoczenia Rosyi, któremu przodkują Moskowskija Wie­
domosti, najbardzićj zajmuje uwagę. — Nie tylko Polacy, 
ale wszystkie narodowości odrębne zarówno gniew ich obu- 
dzają. — Z powodu tych zaczepek powstała żywa polemika 
między pismami niemieckiemi w prowincyach nadbałtyckich 
a dziennikami rosyjskiemi domagającemi się zniesienia auto­
nomii tych prowincyi — Rząd rosyjski widocznie mając na 
względzie zaprowadzeni: tam jakichś reform, przeciw którym 
nie życzy, aby opinia uprzedzoną była, wydał osobne przepisy 
co do cenzury dzienników niemieckich.

Pisma ros.jskie mają tćż tylko prawo popierania tego, 
czego rząd sam życzy, inaczćj ulegają surowości prawa, tak 
np w ciągu niedługiego czasu, w którym dzienniki te bez cen­
zury poprzednićj wychodzą, St.Pietierburgskia Wiedo­
mosti otrzymały jedno ostrzeżenie, Gołos ostrzeżenie i pro­
ces sądowy, Sowremiennik — dwa ostrzeżenia.

Berlin, 23 stycznia.
Si Dzienniki tutejsze ciągle jeszcze trudnią się tak mową 

cesarza Napoleona jak i exposé rządowćm, przyczćm opozy­
cyjne nie bez pewnego zadówol cienia zwracają uwagę na depe­
sze waszyngtońskie, dotyczące sprawy meksykańskićj, a ogło­
szone w ostatnim czasie w gazetach amerykańskich. Powia­
dają, że z winy rządu francuzkiego, który nie chciał słuchać 
reprezentacyi, weszła teraz Francya w przykre nader położe­
nie, że to są owoce braku wolnych instytucyi a przewagi wła­
dzy wykonawczćj, która wymagała po obywatelach, aby przez 
spekulacje meksykańskie poparli ją. Wskazują także jak 
najmocnićj dzienniki tutejsze opozycyjne najinieszczególne 
przyjęcie mowy cesarskićj przez prasę prowineyalną francuzką, 
która w znacznćj części nagania otwarcie wyrażenie cesarza, 
jakoby Francya jeszcze nie dojrzała do wolności. — Nieza­
wodnie, że krytyka i chwytanie objawów niezadowolnieniaobja­
wiającego się we Francyi, dla tego tak bardzo zatrudnia dzien­
niki berlińskie, że zawierać ma zarazem pośrednią krytykę 
i charakterystykę stosunków wewnętrznych w Prusiech. —

Namiętna krytyka Korespondencyi prowincyal- 
nćj, zarzucająca wnioskowi p. Virchowa o Lawenburg ten­
dencją niepatryotyczną, bo podającą w wątpliwość kwestyą 
przyłączenia kraika tego do Prus, powoduje dziś do odpowie­
dzi dzienniki będące za wnioskiem p. Virchowa. Dziwią się 
one owćj irytacyi ministeryalnego dziennika i zastrzegają się 
zarazem przeciw przypuszczeniu jego, jakoby kwestyą Laweu- 
burgską miały za nieukończoną ze względu na inne państwa 
lub na Bundestag. Bynajmnićj. Chodzi im tylko o kwestyą 
prawa wewnętrznego politycznego, w którćj żądają, aby wy- 
słuchany był głos i zażądaną uchwała izby II.

Wczoraj miała znów posiedzenie komisya budżetowa, tak 
samo komisya trudniąca się lawenburgską kwestyą. Jak się 
dowiadujemy, przeciwieństwo zapatrywań między komisyą bu­
dżetową a radzcami, rząd w nićj reprezentującymi, jak najzu­
pełniejsze. Tćm bardzićj przypuścić to należy o komisyi la- 
wenburgskićj, skoro nawet nikt z ramienia rządu na sesyi ta­
kowćj się nie pojawił, a wiadomo jak ministeryalne dzienniki 
w tćj mierze się odzywają.

O wyznaczeniu sesyi plenarnćj izby II dotąd jeszcze nic 
nie słychać, co łatwo pojąć zważywszy, że prace w komisyach 
bodaj zaczęte a rząd z projektami do praw dotąd się nie zgło­
sił do prezesa izby.

Proces kryminalny przeciw reprezentatowi miasta dr. Le-

nocnych powiatach, a od 4 do 8 w cząstkowym handlu; w 
południowych zaś powiatach w hurtowym handlu 2—3 sgr., 
a w cząstkowym od 4 do 6 gr.

Mówiąc o starannćm dostarczaniu zboża dla pędzenia 
wódki, oraz dodając, że 3 pet. więcćj prawie wypędzono, niż 
norma rządowa na ten rok wykazywała, zarząd celny w po­
wyższym raporcie oświadcza: Jednak nawet w sprzyjających 
okolicznościach właściciele nie mogli odnieść korzyści, tak 
z powodu utraty zboża i wysokićj płacy najętym robotnikom, 
jako tćż taniości wódki.“

Słowa!te, sądzę, świadczą, że produkeya gorzelniana 
dla ogromnych zysków, jakie rząd ciągnie, podtrzymuje się 
bardzo sztucznie przez moralne upadlanie ludności, i że tak 
więc sztuczna potrzeba zaspakaja się w sposób nieprzynoszący 
producentom prawie żadnćj korzyści, albo bardzo małą. Wi­
doczną przeto, że potrzeba pomyśleć o towarzystwie wstrze­
mięźliwości od gorzałki.

Miliony wydaje gubernia na spirytus, całe zapasy zboża 
pochłania gorzelnictwo, a mimo te wysiłki przedsiębiorstwo 
ledwie się opłaca, a nieraz przynosi ogromne straty. Wszystka 
gorzałka z całych zapasów rocznego urodzaju zużywa się na 
miejscu, bo mała część jćj idzie do sąsiednich gubernii jako 
to: do witebskićj 768,239'/,°; smoleńskićj 287,702°; mos- 
kiewskićj 785,878'/,°; pskowskićj 204,000°; chersońskićj 
499,9002/«° i ekaterynosławskiej 299,136 '/2°, czyli ogółem 
2,844,908'/«°, co stanowi prawie 4 pet. . .

Cyfry wyżćj wymienione więcćj mówią od wszelkich rozu­
mowań. W obec nich nie może być obrońców wpływu zgu­
bnego Moskwy i schizmatyckiego duchowieństwa na moralność 
ludu.
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winsohn, który pozwolił zajrzeć pod niejednym względem za 
zasłonę życia i sfer zamożniejszych obywateli tutejszych, a w któ­
rym chodziło o przekupstwo, zakończy ł się wczoraj wyrokiem, 
uwalniającym oskażonego z pod zarzutuoszukaństwa, ponieważ 
z trzech oznak znamionujących według prawa oszukaństwo, 
jednój brakło. Wielka ilość osób zgromadzoną była przed 
sądem, oczekując wypadku. Kładzimy dla tego przycisk na 
to, że Berlinczyków zdają się podobne sprawy daleko żywićj 
zajmować, niż sejm, skoro rzadko kiedy gromadka jaka otacza 
gmach izby U.

Teraz parę słów z innych sfer. Chcę mówić o wystawio­
nych tu na widok obrazach, przedstawiających 7 sakramentów, 
Overbecka. Starzec ten blisko ośmdziesięcioletni, od r. 1810 
w Rzymie żyjący, przeniknąć starał się z całym zapałem jako 
artysta, religią, w której tćż dostrzegł najgodniejsze sztuki 
źródło. Obrazy wzmiankowane są to kartony nie wielkićj 
objętości. Fotografie z nich zdjęte już zostały, a drzeworyty 
niezadługo wykończone będą. Główną myślą Overbecka jest 
uwydatnić miłosierdzie Boskie, które przez sakramentu otrzy­
mują wierni. Overbeck oświadcza przy tćj sposobności, że 
sztuka jest dlań jakoby arfą Dawida, wygrywającą psalmy ku 
chwale Pana. Chce on nie tylko aby te jego 7 obrazów były 
niejako psalmami, ale chce zarazem działać przez nie, chce aby 
uznano , jak zgodną jest nauka kościoła katolickiego z pismem 
św.“ — Zadziwiać więc może, że właśnie tutaj przysłał te 
obrazy, tutaj, gdzie realność jaknajrealniejsza jest typem mie­
szkańców i gdzie skądinąd wyobrażenia o sztuce sprzeciwiają 
się wyobrażeniom Overbecka. Bądź jak bądź wrażenie wy­
wołane temi obrazami jest wielkie i krytyka dotąd bardzo se- 
ryo wtajemniczać się pragnie w te piękne utwory. Prostotę 
i czystość poczucia przyznaje Overbeckowi, przyznaje nawet, 
że. obrazy te jego — mimo katolickiego ducha — nie są obce 
duchowi teraźniejszości, tyle mają prawdziwie wyższego życia. 
Czyż nie potrzeba było istotnego geniuszu, aby tak dalece po­
trafił sobie ująć berlińskie sfery artystyczne? Nie miejsce tu­
taj rozpisywać się o wszystkich 7miu obrazach, kończymy więc 
wzmiankę naszą zwróceniem uwagi choć na jeden, przedsta­
wiający komunią. Chrystus Pan klęczącym w około stołu 
apostołom podaje chleb, oni go biorą do ust z uroczystą po­
korą, [a kilku daje sobie pocałunek braterski. Judasz tylko 
siedzi samotnie. Każdy obraz ma w około odpowiednie figury. 
I tak tutaj w górnćj obwódzce przedstawiony jest grzeeh pier- 

orodny, spożywanie jabłka z drzewa wiadomości złego i do- 
„ Jarego, z dolnćj spada manna z nieba i baranek wielkanocny 

Dest spożywany. Na bocznych obwódkach przedstawione prze­
mienienie wody w wino w Kanaa i nakarmienie 5000 rzeszy, 

ilj. przedstawione są składowe części sakramentu komunii,
chleb i wino. —

AUSTKYA-
Praga czeska, 25 stycznia. Na dzisiejszśm posiedzeniu 

sejmowćm oznajmił marszałek sejmowy izbie, że cesarz naj- 
wyższćm rozporządzeniem z dnia 18 bm. potwierdził uchwałę, 
zapadłą naprzeszłorocznćj kadencyi sejmowćj, dotyczącą, 
przeprowadzenia równouprawnienia językowego w szkołach 
średnich tudzież’ ludowych, oraz, że poruczył ministrowi 
stanu wydać stósowne rozporządzenia, celem przeprowadzenia 
równouprawnienia tego w myśl życzeń i projektu sejmu.

SZWAJCARYA.
— Rada związku szwajcarskiego uchwaliła 19go b. m. 

zwołać na 19 lutego zgromadzenie związkowe dla zdania mu 
sprawy o rezultacie głosowania nad zmianą konstytucyi. Gło­
sowanie to odbyło się począwszy od'14go b. m. i obejmowało 
następujące zasadnicze punkta:

1) Oznaczenie miar i wag jest sprawą związkową (dotych­
czas było kantonalną); 2) równość Szwajcarów rodowitych 
i naturalizowanych wszystkich wyznań pod względem osiedle­
nia się, prawodawstwa i postępowania sądowego (tak zwany 
artykuł o usamowolnieniu żydów); 3) prawo osiedlonych 
(a jeszcze nienaturalizowanych) do głosowania w sprawach 
gminy swojćj; 4) opodatkowanie i stósunki cywilno-prawne 
osiedlonych są rzeczą związku (ustawy związkowe orzekną, 
czy i gdzie mają pod tym względem obowiązywaćustawy tego kan­
tonu, w którym kto mieszkał dawniej, lub tego do którego się prze­
siedli); 5) prawo głosowania przesiedlonych (zinnych kantonów 
szwajcarskich) do głosowania w sprawach kantonalnych; 6) wol­
ność wyznań i niezawisłość prnw cywilnych i politycznych od 
wyznania; 7) ustawodawstwo związkowe ma moc uznania pe­
wnych rodzajów kary za niestósowne (kara cielesna); 8) Zwią­
zek ma prawo wydąć przepisy pod względem obrony własności 
autorskićj, artystycznćj i przemysłowćj; 9) Związek ma prawo 
wydać przepisy względem utrzymania loteryi i gier hazar­
dowych.

Wiadomo już z głosowania, że tylko artykuły 2 i 6, oba 
tyczące się żydów, uzyskały większość; wszystkie zaś inne po­
zostały w mniejszości dla tego, że kantony nie chcą się pozba­
wiać na rzecz władzy centralnćj wielkićj części praw swoich.

Telegramy.
Paryż, 28 stycznia. Patrie donosi, że akta dotyczące 

kwestyi meksykańskićj oddano już do druku oraz, że zesta­
wione w osobną broszurę, jako dodatek do księgi żółtćj, bezpo­
średnio po ogłoszeniu tćjźe rozdane będą posłom i senatorom.

Madryt, 27 stycznia. Przed Walencyą ukazały się statki 
chilijskie, celem ścigania statków hiszpańskich. Są to podo­
bno okręty korsarskie żeglujące pod banderą chilijską.

Berlin, 39 stycznia. Hr. Bismarck zawia" 
domii konilayą izby poselskiej, że rząd nie weź” 
nile udziału w obradach nad wnioskiem posła 
Vlrchowa, dotyczącym Łanenburga. Sumę od­
stępną spłacono Anstryi z funduszu niepaństwo­
wego. — Homisya obraduje zatem bez komisarza 
rządowego. — Sąd stanu na wniosek naczelnego 
prokuratora Adelunga uchwalił na sesyi dzisiej­
szej, aby redaktora iłlaya z powodu obrazy maje­
statu za pośrednictwem jenerała Gablenza are­
sztowano i przytransportowano do Berlina, ce­
lem wybadania powtórnego.

Kurs telegraficzny giełdy berlińskiej.

Powietrze: poebmur. 
Zyto: słabo
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Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 25 stycznia. Dziennik Warszawski zamieścił 

temi dniami artykuł nadesłany o kolei warszawsko-poznań­
skiej, z którego następujące podajemy szczegóły. Autor rzeczonego 
artykułu nasamprzód konstatuje ze spisów statystycznych, iż z dwóch 
państw, graniczących z Królestwem, tj. Prus i Austryi, pod względem 
handlowym pierwsze o wiele ważniejsze jest od drugiego; prócz tego 
przewozowi do Austryi kolej wiedeńsko-warszawska zadość już czyni. 
Tak więc ułatwienie komunikacyi z Prusami na teraz jest zadaniem 
naczelnem. W tym względzie trzy wyraźniejsze objawiły się dotych­
czas projekta: pierwszy połączenia Łodzi z Wrocławiem w kierunku 
przez Wieruszów i Kępno; drugi połączenia Łodzi z Poznaniem; 
trzeci żąda skierowania kolei z Łodzi ku Kaliszowi.

„Ponieważ nie zdaje się — oświadcza dalej autor artykułu rze­
czonego — aby rząd nasz uznał obecnie potrzebę budowania trzech, 
a nawet dwóch kolei, — i ponieważ trudno twierdzić ażeby położenie 
i zamożność kraju, już teraz więcej jak jednej nowej kolei wymagały, 
warto więc zastanowić się bliżej, która z pomiędzy projektowanych 
linii, — zapewnić może krajowi naszemu najwięcćj handlowych i ; rzc- 
mysłowych korzyści.

„Przedewszystkiem zauważyć należy, iż połączenie m. Łodzi 
z Wrocławiem, obecnie bez znacznój szkody pominiętem być może, 
albowiem jest prawie pewnem, że towarzystwo drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej zamierza, w niedługim czasie, wybudować od­
nogę od Częstochowy do granicy pruskiej, która pójdzie w prostym 
kierunku przez Rosenberg (Oleszno) do Wrocławia. Pozostaje więc 
do rozważenia użyteczność dwóch drugich projektów, a mianowicie, 
kolei z Łodzi do Kalisza, lub z Łodzi przez Łęczycę, Koło, Konin 
do Poznania.

„Tu zastanowić się wypada naprzód nad ogólnemi warunkami, 
jakim sieć kolei w cesarstwie i w królestwie w kierunku, który nas 
zajmuje, ulegać będzie w przyszłości, a następnie rozpoznać większą 
lub mniejszą ważność projektowanej linii dla samego Królestwa. Cała 
część północna cesarstwa, ma już zapewniony łatwy zwią/ek z Pru­
sami przez kolój warszawsko-petersburgską i jej odnogę kowieńską, 
lecz rzecz się ma przeciwnie, co do prowincyi południowych i połu­
dniowo zachodnich. Wszakże wywóz z tych urodzajnych gubernii ce­
sarstwa, mianowicie zboża i bydła, może stać się wielce ważnym przed­
miotem handlu, skoro wybudowana będzie kolej, wywóz ten ułatwia­
jąca. Najważniejszym dla tych prowincyi jest kierunek do Berlina 
i innych pruskich punktów handlowych, gdyż dalsze przedłużenie na 
południe do Austryi i Wiednia już jest przez kolej galicyjską zapew­
nione. Ztąd wynika dla Królestwa potrzeba ukośnego przecięcia w kie­
runku od punktu południowo-wschodniego ku północno-zachodniemu, 
który w gubernii radomskiej przejdzie przez okolice zajęte przemy­
słem górniczym, a w gubernii warszawskiej przez część Królestwa 
najwyżej w przemyśle fabrycznym podniesioną. Sądzimy też, że przy­
szłość kolei od Piotrkowa ku Sandomierzowi, jest w zasadzie najpra­
wdopodobniejszą, bo w takim razie połączenie kolei tej, albo z koleją 
która z Łukowa przez Lublin ku Wołyniowi przedłużona być może, 
albo wprost z koleją galicyjską, zwiąże przyszłą sieć kolei żelaznych 
w południowo-zachodnich prowincyacb cesarstwa, kierunkiem bezpo­
średnim do Berlina. Otóż w tym kierunku prowadzenie linii z Łodzi 
do Kalisza, zboczyłoby zupełnie z drogi, gdy przeciwnie wybudowanie 
jej wprost z Łodzi przez Słupce do Poznania, byłoby najodpowied- 
niejszćm.

„Przeważnym w tym przedmiocie względem, musi być zapatry­
wanie się na interes Prus, które zamierzona kolej, bezpośrednio ob­
chodzi. Łatwym jest do usprawiedliwienia wniosek, że wybudowanie 
kolei łodzko-poznańskiej przez Słupce dla Prus pożądańszem być 
musi, od odnogi łodzko-kaliskiej, która dalej przedłużona, połączyłaby 
tylko naszą kolej z kierunkiem do Lipska, pozostawiając Berlin na 
boku. Rząd pruski nie może spuścić z uwagi, że odwrócenie handlu 
polskiego a z czasem i handlu prowincyi południowo-zachodnich ce­
sarstwa, wpływałoby niekorzystnie na stanowisko jego stolicy, jako 
punktu handlowo-składowego i środkowego dla całej monarchii. Można 
więc zasadnie wnosić, iż Prusy nie byłyby skłonne przedłużać w swo­
ich posiadłościach linii łodzko-kaliskiej, i że takowa na Kaliszu, długi 
może czas, kończyćby się musiała. Przeciwnie rząd pruski okazuje 
się być wielce przychylnym dla projektu kolei warszawsko-poznańskiój. 
Wiadomo bowiem z pism publicznych, iż znakomite udziela ułatwie­
nie towarzystwu poznańskiemu, które budowę tej kolei przedsiębierze; 
że udzielił mu już koncesyą na budowę kolei z Poznania do Słupcy 
i zapewnił, że w razie dojścia do skutku tej linii, wybudowaną będzie 
odnoga z Poznania do Torunia, przez co skorzystałaby szczególniej 
linia warszawsko-bydgoska, co także dla interesów Królestwa obojęt- 
nem być nie może. Towarzystwo poznańskie złożone z obywateli i ka­
pitalistów narodowości niemieckiej i polskiej, znanych z zamożności i po­
ważnego w interesach działania, zgłasza się obecnie do rządu naszego 
z prośbą o uzyskanie koncesyi na budowę kolei żelaznej z Łodzi do 
Słupcy.

„Przechodząc do względów jakie potrzeby i stan Królestwa 
dla przedsięwzięcia tego przedstawiają, uważać przedewszystkiem na­
leży, iż kolej prowadząca z Łodzi do Słupcy, przecina wzdłuż powiat 
łęczycki, który jest stosunkowo najludniejszym z całego Królestwa, 
gdyż posiada 4333 mieszkańców na milę kwadr., kiedy przecięciowo 
ludność Królestwa daje tylko 241 i mieszkańców na milę, a następnie 
wchodzi do ludnego także i handlowego powiatu konińskiego; już więc 
pod względem topograficznym kierunek kolei z Łodzi do Słupcy oka­
zuje się korzystniejszym od linii łodzko kaliskiój. Lecz i pod innemi 
także względami, a mianowicie przemysłowym i handlowym, ten osta­
tni kierunek ustąpić musi pierwszeństwa tamtemu. Na linii bowiem 
z Łodzi do Słupcy znalazłyby się wszystkie niemal ważniejsze punkta 
przemysłowe i handlowe tćj części Królestwa, jako to: Zgierz, Opa­
tów, Łęczyca, Koło, Konin, do których doliczyć można Pabianice, 
Konstantynów, Aleksandrów, w bliskości tej linii leżące, kiedy na dro- 
dzejdo Kalisza położone miasta fabryczne Zduńska Wola, Sieradz, Opa­
tówek, pod względem ogólnej ważności dla przemysłu'krajowego, nie 
mogą wytrzymać porównania z całym powyższym szeregiem w kie­
runku do Słupcy. Tu przypomnieć należy, że cała okolica fabryczna 
powiatu łęczyckiego, posiada rzeczywiście co do ilości i co’ do obszer- 
ności najznakomitsze niemal w kraju zakłady, kosztowne przędzalnie, 
fabryki różnych tkanin, kilka cukrowni, wreszcie! mnóstwo innych za­
kładów i wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw, sprowadzających’ ruch 
przewozowy daleko większy, jak w którejkolwiek ibnej części kraju. 
Z drugiej strony ważną jest także uwaga, że miafta Koło i/Konin, 
znajdują się także na linii łodzko-poznańskiej, są od dawna ustalo- 
nemi punktami handlu zbożowego, po części kaliskiego i sieradzkiego, 
ale i dla części powiatów włocławskiego i gostyńskiego, dalszych od 
Wisły i kolei warszawsko-bydgokkiej; a jak w ogólności handel psze­
nicą ma główny kierunek do Gdańska, tak handel żytem przeważnie 
odbywa się przez Koło, i prąd ten od lat dawnych handlowi temu na­
dany, utrzymuje się pomimo trudności i niepewności spławu na rzece 
Warcie, z którego to powodu większa część ogromnych transportów 
żyta z Koła do poznania na osiach iść musi. Nadto okolice rólnic,.e 
otaczające przyszłą kolej łodzko-poznańską, mając gospodarstwo wy­
żej jak w innych stronach Królestwa podniesione, obiecują znakomite 
rozszerzenie chowu bydła, które łatwy przez kolej odbyt do Prus 
znajdzie.“

Pomiń, 28 stycznia. Redaktor tutejszćj Ostdeutsche 
p. dr Waldstein, zaczął w tych dniach odsiadywać trzechmiesi, 
karę, na jaką wyrokiem senatu kryminalnego przy tutejszym (. 
apelacyjnym za przewinienie prasowe skazany został. "

— Na pierwszych tegorocznych rokacb sądu przysięgli* ‘ 
które się rozpoczęły z dniem 15 bm. toczyły się następujące spr z?s 
1) przeciw wyrobnikowi Tomaszowi Szymaniakowi o powtórną ęj ** 
i o lżejszą kradzież; 2) przeciw komornikowi Nepomucenowi Lt 
wieżowi o ciężką kradzież powtórną ; 3) przeciw parobkowi Józ, — 
Koerner o wykroczenie przeciw obyczajności i o pojedynczą kraj, lei 
4) przeciw parobkowi Józefowi Kryg o ciężką kradzież powtórz ¿i 
przeciw ogrodowemu Edwardowi Cyglackiemu o ciężką kradziej ł 
wtórną ; 6J przeciw szewcowej Antonii Beka3ińskićj o umyślne „nią 
palenie i przeciw mężowi jej, szewcowi Jakubowi Bekasińsk# Je 
o udział w tej zbrodni; 7) przeciw wyrobnikowi Franciszkowi (. r. 
garskierau o rabunek. w'c

Pierwsze posiedzenie rozpoczęło się, ponieważ z 30 sęd ęjasl 
przysięgłych tylko 21 się stawiło, od powołania sędziów zastęp® „ra­
dia czego też posiedzenie na dwie godziny odroczonćm być mus «• I 
Następnie doznało takowe zwłoki z powodu kwestyi językowej, j 
szonćj przez jednego z sędziów przysięgłych narodowości pohijgs 
o której to kwestyi wspomnieliśmy już w nrze 21 naszego Djj.jda 
nika. Po jej załatwieniu w sposób, w wymienionym numerze , bla 
wiedziauy, wprowadzono winowajcę, Tomasza Szymaniaka, poch«' ßi 
cego z Łodzi. Karany kilkakrotnie, wypuszczony w r. 1863 z , iuż 
zienia wrzesińskiego, gdzie odsiadywał karę za udział w powst 2 i 
ostatniem, udał się do Szlachcina w powiecie średzkim, gdzie go [ tyc 
jęto, lecz dla braku legitymacyi na próbę tylko. Jednakże już (/c 
drugiego opuścił służbę, ukradłszy konia, którego w Stęszewie na ¿jyn 
marku za 20 tal. sprzedał, lubo koń najmniej był wart 120 tal. Sci| ton 
listami gończemi, wałęsał się aż dnia 9 września 1863 oddany « WU 
do korekuyi w Kościanie. Ztąd miał dnia 28 lipca r. z. być prze ,ano 
wadzonym do Środy, lecz w drodze między Śremem a Zaniemy 
udało mu się uciec, poczem znów błądził po prowincyi bez zatruj n 
nia, przebywając mianowicie w lasach Kórnickich. Dnia 4 wrze,io 
włamał się oknem do pomieszkania borowego Gierłińskiego, sk f
mu wiele rzeczy wartości przeszło 70 tal. Spostrzeżony przez Gkć 
lińskiego i ścigany, rzucił zabrane rzeczy; gdy go to nie uwolniło firn
swego prześladowcy, rzucił nań kamieniem; Gierliński strzelił^» 
niego; lecz ponieważ strzał chybił, rzucił się Szymaniak na niijjojf 
sponiewierał go i dopiero za nadejściem żony Gierłińskiego i paro miei 
Andrzejewskiego zdołano go pojmać. Oskarżony przyznał się do .Jan 
pełnionych zbrodni, i chodziło tylko o przyjęcie okoliczności łagot mi 
cycb; ponieważ jednak przysięgli takowych nie uznali, przeto ski kie 
go sąd na 5 lat do demu poprawy i oddanie na 5 lat pod dozór wó 
licyjny. „ z(

— Dnia 16 mb. umarł po długiej chorobie Jlts. August G) iak: 
m)ann, komendarz w Fafałdzie dekanatu zbąszyńskiego. Zmarły «} 
znany i w mieście naszem, gdyż urzędował tu niegdyś jako prel,J 
darz przy kościele pofrańciszkańskim. Opróżniona przez śmierć j iłąd 
plebania w Fafałdzie należy do tych, które drogą konkursu obsadź i 
bywają. 8 0

— W Bydgoszczy umarł radzca miejski p. Appelbaum, a b 
prezentant miasta w izbie panów. ky

— Donoszą z Wronek, że w nocy z dnia 21 na 22 mb. cz 
ność tamecznego dozorcy kolei żelaznej okropnemu nieszczęściu zai do 
biegła. Ten bowiem, rewidując o godzinie i ej rano powierzoną i obi 
przestrzeń kolejową, znalazł na szynach krótko przed mostem 2 ¡ody
mienie, jeden 54, drugi 9’/, funta ważący, na moście’ samym zaśileti 
bitą wieżę, zkąd wzięty był_ długi łańcuch żelazny, który wzdłuż ip
łego mostu na szynach leżał. Gdyby przedmioty te nie były zosbtak 
uprzątnięte, pociąg osobowy, o 5ćj godzinie z Krzyża nadchodzą l0 i 
strasznemu niezawodnie byłby uległ uieszczęściu. Z wieży odbiym 
skradziono prócz tego wiele innych przedmiotów. Sprawców nie i 
kryto dotąd, skradzione zaś rzeczy znaleziono podobno już w ron di 
w bliskości kolei. ,j

— Wedle przepisów policyjnych każdy mieszkaniec miiov 
sta musi kolejno przez rok jeden być obecnym przy każdym pożalą 
celem obsługiwania sikawek. Nie rzadko się zdarza, że ten, co i 
na to pieniądze, najmuje sobie zastępcę, sądząc, że w ten sposób [i-,? ; 
zbył się i uciążliwego nieraz wstawania śród nocy i odpowiedzialnoi nei 
w razie nie stawienia się swego zastępcy. Tak też myśleli obywali r. 
A. i O. Oskarżeni, iż nie byli obecnymi przy pożarze domu p. pr lisa 
dra Szafarkiewicza na Wrocławskiej ulicy, przyznali to wprawdzie ■ 
twierdząc jednakowoż, iż posłali zastępców za siebie. Gdy przy dane 
szem śledztwie okazało się, iż i zastępcy nie stawili się, skazał liwi 
pp. A. i O. na dwa talary kary, wywodząc, iż najmujący odpow że' 
dzialnym jest za najemników swoich. O sprawie tej nadmieniamy ął 
dla przestrogi interesowanych, ki

— W świni, zabitej w Oporowie, wsi leżącej w bliskości 1 we 
szna, odkrył aptekarz p. Wimmer wielką ilość trichin. adi

m. Śrem, 25 stycznia. We wtorek dnia 16 b. m. odbyła sizi 
w biórze tutejszego radzcy ziemiańskiego licytacya na wybui 
wanie żwirówki, mającej iść ze Śremu do Zaniemyśla. Budoiii 
tej żwirówki uchwalił już dawniej sejmik powiatowy. Długo & 
jej od Śremu aż do granicy powiatu średzkiego wynosić będPt 
przeszło 800 prętów. Koszta wybudowania oznaczone były lita 
33,000 talarów. Ponieważ jednakże pan Mateusz Skrzydlewski gra 
dla części żwirówki, przechodzącej przez jego dobra, ofiarował f P« 
wiatowi bezpłatnie, którą to ofiarę obliczono na 21t0 talarów, prze va 
licytacya poczęła od 31,500 talatów. Licytantów było trzech. Prz a 
bito wreszcie budowę żwirówki braciom Schwersenz ze Śremu ró 
31,300 talarów, którzy z wszystkich trzech licytantów pozost^ 
najmniej żądającymi. Zwirówka ma być wybudowaną w przecięto 
roku i roku przyszłego przez stany powiatowe odebraną i do użytto 
publicznego oddaną. rą

Na uczczenienie ćwierćwiekowego jubileuszu Towarzystwa P 71 
mocy Naukowej złożyły na początku bieżącego roku jeszcze następ'1 ! 
jące osoby składki nadzwyczajne u podskarbiego komitetu : pp. Lei gc 
Smitkowski z Łęgu 3 tal.; Faustyn Haak z Nowca 5 tal.; ksiądz M#1 , 
cin Golski z Kunowa 2 tal.; Sulikowski z Biernatek 1 tal.; hr. Ceza, 
Plater z Góry 10 tal. Dodawszy do tego siedm złotych, które zło­
żyła pani Boniarska ze Śremu, i 3 tal. złożone przez jednego z b1— 
tejszycb mieszkańców, suma wszystkich składek nadzwyczajnych jubta 
leusźpwych, odesłanych na końcu zeszłego i początku bieżącego row 
wynosi tym sposobem 195*/2 tal., za które darodawcom publiez,«» 
składamy podziękowanie. — W ostatnim czasie w mieście i powie«,® 
naszym wydarzały się dość znaczne kradzieże, które domyślać się k> P 
zały uorganizowanćj szajki złodziejów. Następny przypadek napro 
wadził policyjną władzę na wykrycie i pochwytanie kilku spólnikif; 
tćj szajki; złodziejskiej. Przed kilku dniami przybył do miasta 
szego jeden z głównych sprawców popełnianych kradzieży, cW)' 
żydowi sprzedać kilkanaście w pobliskiej wsi świeżo skradzionych por 
szorków. Żyd ten zawiadomił natychmiast o tćm tutejszą policyą, którlfl 
wysłała wachmistrza żandarmeryi, przebranego za żyda, do traktów* 
nia ze złodziejem o kupno półszorków. Przebrany wachmistrz W 
piwszy takowe za połowę żądanej przez złodzieja ceny, powiedz»1 
temuż, iż jest handlerzem z Lignicy, który skupuje podobne rzecz! 
i że chętnie kupiłby od niego większe i cenniejsze przedmioty, jeżeiDl 
tenże gdziekolwiek takowe posiada. Złodziej ufając przebranemu ha« es 
dlerzowi, zwierzył mu się z kilku dawniej popełnionych krailzieżjF 
wykonanych przez 15 różnych spólników, których on jest głównjjf11 
hersztem, i .wymienił nazwiska kilku główniejszych członków tćj sza)’le 
złodziejskiej. Sam jednakże swego prawdziwego nazwiska nie wyra» 
nił, podając tylko dwa fałszywe imiona, pod któremi go spóln». 
znają. Przebrany wachmistrz, przybrawszy sobie za towarzysza żp 
prawdziweego jeździł ze złodziejem przez dwa dni poborach wsi P 
bliskich, gdzie miały być skradzione rzeczy i przechowywać się i®’ 
spólnicy. Kiedy miejsca te objechano, zatrzymano się w końcu w Zbr» 
dzewie, wsi należącej do miasta, w gościńcu, który uwiadomi0!1, 
o wszystkićm polieya otoczyła i śniadającego złodzieja aresztował’> 
Skrępowanego przywieziono do Śremu w poniedziałek dnia 22 b. « 
w południe wraz z kobietą, u którćj złodzieje przechowywali swe n#
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złodziejskie. Człowiek ten wzrostu wielkiego i barczysty od- 
został wraz z kobietą po policyjném przesłuchaniu tutejszemu

’Pt -j kryminalnemu.
u ~~ ~ ~
óz¡ — * Ostatnie powstanie w Hiszpanii upadło wprawdzie, jednakie 
taj jenerała Prim, który główną w niém odgrywał rolę, tyle zkąd- 
rn» także jest znakomitą i tyle uwydatnioną w ostatnim peryodżie 
iei hiszpańskich, iż nie od rzeczy ¿[sądzimy podać o życiu jego 
ie .pojące szczegóły:
tsl Jenerał Don Juan Prim, hr. Reus, urodził sie dnia 6 sty-
1 G, r. 1814 w Reus, miasteczku katalońskióm z ojca, dzielnego oli-
/czasie wojny o niepodległość, który wszakże następnie popadł 

5?d elaskę u Ferdynanda VII. Młody Prim oddał się z początku ñau­
pa prawniczym, kiedy jednakże Zumalacarregui powołał Basków do 
atu ,y Don Karlosa i swych przywilejów, opuścił zawód obrany i po- 
, p ¿i walczyć pod sztandarem Izabelli. Jako prosty żołnierz wstą- 
Ols ,'o szeregów i na polu bitwy dosługiwał się stopDi. W marszach 
% jadach tak był nieznużonym, waleczność jego w takim się okazy- 
,e .blasku, że powszechnie zwano go Cydem katalońskim.
:hs' Gdy ze śmiercią mężnego Espanny ustała walka w Katalonii, 
z , już był jenerałem. Podczas wojny nasiąkło wojsko duchem stron- 

wst m i Prim przechylił się na stronę progresistów. Z krańcową le- 
) p tychże sprzysiągł się przeciwko Esparterowi, którego posądzono 
iż »ć owładnięcia tronu, oraz połączył się z moderadosami (umiar- 
na mymi) celem pozbawienia rejenta władzy. Jeden z pierwszych Pr m 
>c¡¡ koniec maja 1843 podniósł w mieście rodzinnóm Reus sztandar 
« ćpU i wywołał „pronunciamento“ przeciwko rejentowi. Wprawdzie 

tze ¿mo wyparł go z Reus, jednakże Prim udał się do Barcelony 
ny „je skutecznie pracował około rozszerzenia powstania. Za te 
rud «i nowa, zwycięska władza nadała mu tytuł hr. Reus oraz mia- 
raeiiło go gubernatorem Madrytu.
skt Tymczasem stronnictwo progresistów w Barcelonie zaczęło po- 

G rać, że powstaniem przysłużyło się jedynie Maryi Krystynie, to 
liło wkrótce rozchwiało się przymierze pomiędzy moderadosami a de­
bt ratami. Prim w sierpniu wysłanym został do Barcelony, celem 
niiikojenia ludności tamtejszéj; misyą tę poruczono mu głównie dla 

aro miernej popularności, jaką się cieszył w całej Katalonii. Jednakże 
do ¡danego nie dostąpił celu, zatem z orężem przeciwko dawnym 
goi ymierzeńcom wystąpić był zmuszonym. Tymczasem zwolna tylko 
sla kie odnosił zwycięztwa, dawniejszy bowiem towarzysz broni a te­
ro wróg Amettler, dzielnie się bronił. Dopiero na początku r. 1844

i zdołał zdobyć ostatnią warownią nieprzyjaciela, fortecę Figueras. 
GI jakże zgoda pomiędzy Primem a nowym rządem nie trwała długo; 
ty ąt się więc ze służby i wkrótse jego także, jak i drugich progre- 
reb iw, którzy Espartera strącili ze szczytu potęgi, spotkać miała kara 
ć j iłąd polityczny, przezeń i przyjaciół jego popełniony.
rdz 'W październiku uwięziono go i oskarżono o spiskowanie, tu- 

j[ o zamach na życie Narvaeza. Oskarżenie samo przez się nie- 
m, a było, proces zaś toczył się ze zgwałceniem wszelkich zasad, 

mych jako podstawy wszelkich czynności sądowniczych. Świa- 
a n skrzywione i przeistoczone spisywano do protokółów, obroń-

M dozwolono tylko półtory godziny ku przejrzeniu akt oraz przy- 
uą obieniu obrony, a sposób, w jaki ostateczny wyrok zapad!, niczóm
2 odpowiadał godności i powadze sądowej. Wskazano go na sze- 

aś letnie więzienie forteczne, jednakże królowa ułaskawiła go skut- 
uż i próśb, zaniesionych do tronu przez sędziwą matkę jego, wkrótce 
ost tak dalece umiał pozyskać względy dworu, iż kilkakrotnie powie­
dz? o mu bardzo ważne sprawy. W r. 1848 był gubernatorem jene- 
idbiym w Portorico, gdzie zaprowadził kilka nader zbawiennych re­
te i. W latach następnych,, nie mając urzędu wojskowego, działał 
ro, deputowany, odbył kilka podróży i nie bez pomyślności wystę-

ił w zawodzie autorskim. W walkach politycznych jednakże nie 
miiował tak wybitnego stanowiska, jak stronnictwo jego się spo- 

iża jrało.
:o i W r. 1857 powtórnie został uwięzionym. Tą rażą wmieszał 
'b 1 ff spisek przeciwko Murillemu, za to tenże skazał go równocześnie 
1“’ nerałem Ortegą na wygnanie. Wrotce jednakże powrócił do kraju 
roi r. 1854 skutkiem zabiegów królowej Krystyny wysłano go jako 
pi tarza wojskowego do obozu sprzymierzeńców pod Sebastopolem, 

ídi Ie wielu sobie zjednał przyjaciół z pomiędzy oficierów angielskich 
' ’incuskich oraz otrzymał od sułtana order Medszydje i miecz ho-
I »iwy. W powrocie ze wschodu zatrzymał się w Paryżu i zaślubił 
•owie r. 1856 sennorę Echevarrią Meksykankę, z którą w posagu 
aj |ł 600,000 talarów tudzież zapewnioną miał równą kwotę po śmierci

ii swój żony oraz milion talarów spadku po dwóch jej stryjach.
II weselu sama królowa Krystyna była obecną i wystąpiła w roli

■»driny“ (matki) oblubienicy. W tymże roku otrzymał rangę jene-
porucznika i powołanym został do senatu, gdzie na wstępie po­

ja s iział znakomitą mowę o kwestyi meksykańskiój. 
bud Znane są czyny jego, skutkiem których następnie w wojnie ma- 
.doi ański. j uzyskał tytuł markiza de los Castillejos oraz godność hisz- 
uge skiego granda pierwszo-rzędnego, również znana krótka wyprawa 
ędz i do Meksyku Działanie jego tameczne część współobywateli jego 
r lita wprawdzie, jednakże Cortezy uznały je za dobre, 
gru Za czasów ministerstwa Mona, Prim znowu zawikłanym był 
ł pptawki pewne, za co wydalonym został i „konfinowanym“ w Owiedo. 
rzeroez przywrócił mu wolność i zawezwał go do stolicy, mimo to 
Prz a połączył się podobno z 0’Donnellem, celem strącenia Narvaeza. 
lu rótce jednakże, po objęciu władzy naczelnej przez 0’Donnella, 
ost 2 przypomniał sobie dawniejsze polityczne zasady; połączył się 
ciajeto z Esparterem i ciałem i duszą przeszedł do obozu progresi- 
iyflt. Jeszcze 30 grudnia r. z. O’Donnell zniósł podobno zaległość,

r4 Prim był dłużny państwu od czasu wyprawy meksykańskiej 
Panoszącą 40,000 talarów. Dnia 1 stycznia r. b. Prim prosił mini- 

tęp ’ spraw zewnętrznych p. Bermudez ae Castro o uwzględnienie je- 
L“ go ze swych protegowanych, a nazajutrz wyjechał z Madrytu na
Ma’ „polowanie“.
szai — * Pamiętniki hr. Nesselrode, obejmujące pasmo lat od 
zł 0-1815, spisane przez tegoż po części w r. 1850, po części po- 

z te—1

czi Nabożeństwo żałobne za duszę Ś p. 
iecRaksymlllana Radzimińskiego i
■ ^»puszczenie zwłok do grobu odbędzie 
W1? we czwartek 1. lutego, o godzinie 
LkófOfńj w Cerekwicy pod Żninem, na 
uftóre zaprasza krewnych i przy- 

hc/jciół w smutku pozostała 
noPOO)

)wa
ktf-----------------------------------

Izi»
kś9 Obwieszczenie.
jżyla wypośrodkowania niewiadomych in- 
óaiesentów i ustanowienia legitymacyi, po- 
eżj e podpisana komisya jeneralna niniej- 
n?® do powszechnej wiadomości nastę- 
We wymienione sprawy:

a) w powieole Odolanowsklm, 
ai!i ablnicyą kompozyty snopowej w Lato-

wicach,
i’ b) w powieole Obornickim,

reg<uacyą i okupienie ciężarów real- 
iri nych w Tarnówku,
“r w.Powleele Poznańskim,
a* ’ JKupienie czynszu ekonomicznego czyli 
’ rządowego w Poznaniu, resp. na przed­

Żona.

dyktowane przezeń synowicy, pani Muchanów, ogłasza obecnie Wie- 
stnik w rosyjskim przekładzie z rękopismu francuskiego. Oryginał 
francuski wkrótce także będzie ogłoszonym. Pamiętniki te zawierają 
podobno wiele nowych i nieznanych dotychczas przyczynków do dzie­
jów bogatego w wypadki peryodu czasów Napoleona I, oraz wiele ob­
jaśnień względem współzawodników autora w zawodzie dyplomatycz­
nym, Metternicha, Castlereagha, Talleyranda, Hardenberga, Humboldta 
i innych.

— * Wyprawa na trychlny. Temi dniami znany wrocławski 
lekarz prof. Lebert oraz kilkudziesięciu lekarzy i blisko pięćdziesięciu 
uczniów wydziału medycznego z Wrocławia, podjęli wspólną wyprawę 
do wioski Neudorf pod Kanth, celem rozpoznania tamże symptomatów 
trichiniasis. na którą kilka osób zapadło tamże. Okazało się, iż sześć 
osób chorobą wspomnioną istotnie dotkniętych było; jako symptomata 
tćjże uważano nabrzmienie stawów, powiek, karku itd. jako tćż zu­
pełny brak smaku oraz całkowite opadnięcie ze sił. Pan Lebert po­
wróciwszy do Wrocławia w klinice wielce pouczający miał wykład 
o wło3ienikach.

Przybyli do Poznania dnia 29 stycznia.
BAZAR. Właśc. dóbr Bronikowski z Kosieczyna, Moraczewski z Len- 

nogóry.
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Lutomski ze Stawów, pani Schwarz 

z Puczniewa. Żychliński z Ks. Woli, Zakrzewski z Rudniczyska, Za­
krzewski z Żabna, Obosłowski z Głuchowa, Krzyżanowski ze Swa- 
dzimia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Ciesielski z Kołacz­
kowa, Skrzydlewski z Sulencin.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Lossow z Gryżyn, Twar­
dowski z Kobelnik, Kaniewski z Klonów, Skrzydlewski z Mrozina. 
Chłapowski z Szółdr.

TILSNERA HOTEL GARNI. Ks. Gieburowski z Kamieńca, wł. dóbr 
Kiedrzyński z Międzylesia.

Wiadomości handlowe, przemysłowe itd.
Giełda poznańska, 29 stycznia.

Pozn. 4% nowe listy zast. 91’/,, Pozn. listy rent. 92%, Bankn. 
polsk. 77% pł. Udział komandyt. w Tow. akcyjnóm Bniński, Chła­
powski, Plater i Sp. 97.

Żyto: na stycz. 43—42%, stycz.-luty 42”/',—%, luty-marz. 
43’,—43, marzec-kw. 42%—%, na dostawę wiosenną 44—43%, kw.- 
maj 45’/,—44 tal. płac. Okowita: (z beczką) wyp. 15,00!) kwart, 
na stycz. 13'%,—%, luty l3'3,„ marz. 13%—%, kw. 14, maj 14%, 
czerw. 14%—tak pł.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

29 stycznia 1866 
od I do 

tal. ¡ ag. I ín-1 tal I ag. I fn.

(4%) 100 żąd., Henckel (4%) 100'/, pł., Obi. hip. szl.stow. bank. 
(4%) 10!)’/, żąd., Meining. (4%)------ .

Kurs gotowkl 1 pap. pleń.: Frdr. prus. 113% pł, ldr. 111% 
pł., suwereny 6.24 pł., nap. 5.12% pł., półimp. 5.17 płac., doli. 
1.11% pł., Zagr. banknoty 99% pł., Ros. bankn. 78% pł. — Dys­
konto bankowe. 7.

Ziemiopłody, okowita Itd.: Targ dzisiejszy bez interesów oży­
wionych; ceny niepewne. Powietrze pochmurne i łagodne. Pszeni­
ca: 2100 funt, w miejscu 48 —75 tal., przed, biała szląska 70—73%, 
czerw, polska 59%, biała polska 64, żółta polska 54, biała moraw­
ska 69—70 tal. płac. Żyto: 2000 funt, w miejscu 80—81 funt.48%, 
na stycz. 48%, stycz.-luty 48, luty-marz. —, na dostawę wiosenną 
48’/,, maj-czerw. 49%, czerw.-lip. i lip.-sierp. 50’/« tal. płac. Jęcz­
mień: 1750 funt 32—43, szląski 42 tal. płac. Owies: 1200 funt 
w miejscu 23—27’/,, szląski 25%, przed. 26%, polski 25, morawski 
25%, na stycz. i stycz.-luty 25%, na dostawę wiosenną 26%, maj- 
czer. 27% tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania i na paszę 48 
—64 tal. plac. Rzóp zimowy: 115—125 tal. pł. Rzćpik zimo­
wy: 105—115, latowy: 95—105 tal. Siemię lniane: 70 - 80 taL 
Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu 15:/„ na stycz.-luty i luty- 
marz. 15%, marz.-kwiec. —, kw.-maj|15%, maj-czerw. 15% tal. płac. 
Olćj siemienny 100 funt, w miejscu bez beczki 13% tal. płac.

Pszenicy pięknój szefl. 16 garn................................
„ średniej „ ...J.............................. ........ ...
„ pośled. „ ...............................................

Zyta ciężkiego „ ..............................................
„ lżejszego „ ...............................................

Jęczmienia dużego „ ...............................................
„ drobn. „ ...............................................

Owsa „ ..............................................
Grochu do gotow. „ ..............................................

„ na paszę „ ..............................................
Rzepiu zimowego „ ..............................................
Rzepiku zimowego „ ..............................................
Rzepiu latowego „ ....... .................... ......
Rzepiku latowego „ ..............................................
Tatarki . ... „ ..............................................
Perek....................„ .................................................
Masła garn. . . „ ..............................................
Koniczyny czerw. „ ..............................................
Koniczyny białej „ ......................•.......................
Siana, cent. . . „ .................. ...........................
Słomy, „ . . „ ..............................................
Oleju, „ . . . „ ..................................... ........
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 27 stycznia ................................
dnia 29 „ ................................

Giełda berlińska, 27 stycznia.
Giełda wciąż stała ale nie ożywiona; diskonta prywatne od 

weksp (5%%) nie zmienione, akcye kolei nie miały obiegu oprócz 
austryackich; austryackie papiery mało ożywione; rosyjskie, pruskie 
i polskie ożywione.

Walory pruskie: Dobrow. poż. pstwa (4'/, %) 100% pł., Poż. 
pstwa z r. 1859 (5%) 104% pł., Obi. pstwa (3%) 88% pł., Poż. pstwa 
prem. z r. 1855 (3%) 121 pł.

List, zast.: Zach.-prusk. (3'/,) 30% pł., dto (4%) 88% pł., 
dto <4’/2) — płac.. Pozn. nowe (4%) 91% pł. Listy rent.: Pozn. 
(4%) 92% pł., Prusk. (4%) 94 pł.

Walory zagraniczne: Austr.-metal. (5%) 60% pł., Poż. nar. 
(5%) 64’/, pł., Losy z r. 1854 (4%) 75 żąd., Losy kred, z r. 1858 
74% pł., Losy z r. 18C0 (5%) 81% pł.,Losy z r. 18G4 (5%) 50 pt., 
Poż. w sr. z r. 1864 (5%) 67’/, płac. — Ros. poż. prem. z r. 1864 
(5%) 91% pł., Ros.-polsk. obi. skarb. (4%) 67% płac., Polsk. certif. 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 92’/, żąd., dto cząstki po 500 zip. (4%) 89 
pł., Polsk. list. zast. 3 em. w rs. (4%) 64 pł. — Włoska pożycz. 
(5%) 63'/, ż., — Amer. poż. (6%) 1882 70% pł. — Akoye roi. 
iei.: Kol. mind. 168% pł., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 81’/, pł., Austr.-franc. 
110% pł., Warsz.-wied. (5%) 65% pł. —Banki itd.: Austr. cred. mob. 
(5%) 73% pł., Pozn. prow. (4%) 103% ż., Szląsk. stów. bank. (4%) 
114’., żąd. — Certyf.; hipot. Hiibnera (4% %) 101% żąd., Hansem.

mieściach Sródce, Chwaliszewie, 0- 
strówku, S. Marcinie i Zawadach, j

d) w powieole Bnkosklm,
4, okupienie serwitutów leśnych i cięża­

rów realnych na Konkolewskich olę- 
drach,
e) w powieole Ozarnkowsklm,

5, okupienie praw do drzewa na budowę 
i na opał we wsi Trzciance i Schón- 
fiies,

6, podobnież w Straduniu,
7, podobnież w Niekosku.

f) w powieole Choazlezklm,
8, okupienie praw do drzewa na budowę 

i na opał w Budzyniu,
9, okupienie praw do drzewa sołectwa w 

Brodzie,
g) w powleoie Wogllnloklm,

10, szczegółowy podział wynagrodzenia za 
drzewo i pastwisko obywateli w Sta- 
rśmmieście Trzemesznie;

wszystkim zaś tym, którzy w sprawach 
tych udział mieć sądzą, zostawia do woli 
zgłoszenie się najpóźnićj w terminie na
dzień 6 marca 1866 r. przed 

południem o godzinie 10,
w jej lokalu urzędowym wyznaczonym u

pana sekretarza Neumana, gdyż w razie 
niezgloszenia się na sprawach tych, nawet 
chociażby pokrzywdzeni byli, co do siebie 
zaprzestać muszą i z żadnemi wybiegami 
przeciwko nim nadal słuchani nie będą 

Podając zarazem
sprawę, tyczącą się okupienia serwi­
tutów leśnych i ciężarów realnych w 
Opalenicy, w której to sprawie posie- 
dziciel nieruchomości pod nr. hypote- 
cznym 47 tamże 79 tal. 19 sgr. 9 fen. 
kapitału na wynagrodzenie siebie do- 
staje, — co do sumy na wspomnionej 
nieruchomości pod rubryką III. No 1. 
dla Pawia, Katarzyny, Weroniki i Frań- 
ciszki rodzeństwa Gierlińskich w ró­
wnych częściach zaintabulowanej, wy- 
noszącćj 37 tal. 1 sgr. 2’/, fan. 

stósownie do § 111 ustawy abluicyjnej z 
dnia 2 marca i850 do wiadomości, wzy­
wają się niniejszem teraźniejsi właściciele 
powyższćj należytości hypotecznej, aby się 
z pretensyami swemi wedle § 461 i nastę­
pnych , tytułu 20 części I. powszechnego 
prawa krąjowego najpóźnićj w powyżćj wy­
znaczonym terminie u podpisanej władzy 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie ich 
prawo hypoteczne do okupionych uprą

Okowita: (Tralles) w miejscu bez beczki na stycz. i stycz.-
luty 14’/,,, luty-marz. 14%, kwiec.-maj 14%, maj-czerw. 15’/,,, czerw.- 
lip. 15%,, lip.-sierp. 15% tal. pł.

Ceny mię’a:------ .
— Donoszą z Bydgoszczy do B. u. H. Z tg: „Zdaje się, iż pro­

jekt nowego bankn w Toruniu zbliża się ostatecznie ku urzeczywist­
nieniu swemu. Otrzymaliśmy już projekt przedsiębiorstwa i podpisy­
wanie się na akcye już rozpoczęte.

„Nie podlega wątpliwości, że skoncentrowany kapitał, ułatwia­
jąc kredyt i przemysł w wschodnich prowincyach państwa okaże się 
bardzo użytecznym, skoro przedsiębiorcy lub też rada administracyjna 
mieć będą dostateczną znajomość miejsca i osób.

„Przedsiębiorstwo występuje pod formą stowarzyszenia koman­
dytowego na akcye; osobą swą poręczają za spółkę panowie:

Donimirski z Buchwałdu, były dyrektor powiatowy ziem- 
stwa; właściciel dóbr rycerskich Kalkstein z Kucz wał po Chełmżą 
i pozasłużbowy sędzia powiatowy tudzież poseł Lyskowski w To­
runiu. O tymże zapewniają, iż po znanych osobistych doświadcze­
niach w polityce, tćjże całkiem zaniechał.

„Sądzimy, iż przedsięwzięciu temu wróżyć można wszelkiej po­
myślności, bo prócz tego, że z powodu trudniejszego kredytu w pro­
wincyach wschodnich gotowy kapitał zawsze odnieść może najświet­
niejsze korzyści, imiona przedsiębiorców gwarantują za pewność przed­
siębiorstwa, imiona te w całej prowincyi znane z uczciwości, prócz 
tego majątek prywatny przedsiębiorców reprezentuje kapitał w dwój­
nasób większy od kapitału półmilionowego na któren akcye roz­
pisano.

„Program ogłoszony świadczy o zdrowem pojmowaniu potrzeb 
naszych i zasługuje na uwzględnienie i poparcie.“

Giełda wroeławgka, 27 stycznia.
Koniczyna czerwona: trzyma się w cenie, zwycz. 14—15, 

śred. 15—15’/,, przednia 16—17—17’/,, biała: ceny niezmienione, 
zwycz. 13%—15, śred. 15%—16%, przed. 17%—19%—21% tal. pł. 
Żyto: niezmienione,2090 funt, na stycz. 44’/,—’/„ stycz.-luty i luty- 
marz. 44'/, żąd., kwiec.-maj 44%—%, maj-czerw. 45% tal. płac. 
Pszenica: stycz. 59 tal. płac. Jęczmień: na stycz. 40 tal. plac. 
Owies: wyp. 500 cent, na stycz. 37% żąd., kwiec.-maj 39 tal. plac. 
Rzep: na stycz. 142% tal. żąd. Okowita: pokupniejsza, w miejscu 
13%, na stycz. i stycz.-luty 13%, kwiec.-maj 14'/,, tal. płac.

Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 77—82 74 60—66
żółta 74-77 71 60—66

Żyto 55—56 — — —
Jęczmień 42—44 41 36—39
Owies 30—31 29 27—28
Gruch 62—66 59 56—58,

Rzep: 304—290—275 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepik zimowy: 292—280—260 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepik latowy: 240—230—216 sgr. za 150 funt, brutto.
Okowita kartoflana: 100 kw. po 80% Tralles, 27 stycznia, 

13% tal. płac
Giełda szczecińska, 27 stycznia.

Pszenica: ceny mało zmienione, w miejscu 85 funt, żółta 60 
—71, nieco wyrosła 46—62 tal., 83—85 żółta funt, na stycz. 69, na 
dostawę wiosenną 72 żąd, 71% pł., maj-czerw. 72'/,, czerw.-lip. 73% 
lip.-sierp. 74 tal. pł. Zyto: utrzymuje się w cenie, 2000 funt, w miej­
scu 47—50, na stycz.-łuty 47’/,, luty-marz. 47%, na dostawę wio­
senną 49, maj-czer. 50, czerw.-lip. 51, lip.-sierp. 51% tal. płac. Jęcz­
mień: w miejscu 70 funt, szląski 38 -40, przedni 42 pł., na dostawę 
wiosenną 70 funt, szląski 41 tal żąd. Owies: 47—50 funt., na do­
stawę wiosenną 29’/, tal. płac. Groch: na paszę na dostawę wio­
senną 51 tal. żąd. Olej rzepiowy: pokupniejszy, w miejscu 16'/, 
żąd., na stycz. 15®/. pł., stycz.-luty 15%, kw.-maj 15%, wrześ.-paź. 
13%, pł. Okowita: ceny mało się zmieniły: w miejscu bez beczki 
14%, stycz.-luty 14®/,,, na dostawę wiosenną 14%, maj-czerw. 15 tal. 
płac. Wyp. 2000 cent, oleju rzep.

Na targu: pszenica 58—70, żyto 48—51, jęczmień 36—45, 
owies 26—30, groch 49—52, siano 1 tal. 5 sgr., słoma 10—13—16 
tal., ziemniaki 15—20 sgr.

Giełda warszawska, 26 stycznia.
List, zastaw. 100, 83’/, pł.ac, — Oblig. skarb, (rs. 100)-------.

Akcye kol. żel. warsz.-wied. — pł., — AJkc. kol. żel. warsz.-bydg. 
66% pł,, — Nowa poż. ross. 1864 prem. (5%) 113% pł. — Listy likw. 
4%) 80 pł.

Redaktor odpowiedzialny Teodor Żyohllńskl w Poznaniu.

wnień realnych i stypulowanych za nie ka­
pitałów ahluicyjnych zgaśnie. (103).

Poznań, dnia 29 grudnia 1865. 
Królewska komisya jeneralna 

dla prowincyi poznańskićj.

Dobra rycerskie Promno i Jagodno, 
pod juryzdykcyą podpisanego sądu powia­
towego położone, z przynależącemi borami 
i rolą, których tytuł poseayi na imię kró­
lewskiego fiskusa dóbr rządowych jest u- 
regnlowanym, oszacowane na 102,337 tal. 
11 sgr. 6 fen , mają być

dnia 27 czerwca z rana o godz. 10 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
celem podziału subbastowane. Taksa i wy­
kaz hipoteczny mogą być w registraturze 
przejrzane. Szczegółowe warunki licyta­
cyjne dotąd nie są zrobione.

Niewiadomi z pobytu realni interesenci, 
sttkeesorowie proboszcza Zygmunta Ciele­
ckiego i miecznika Waleryana Plwni- 
oklego zapozywają się niniejszćm publi­
cznie. Śroaa, dnia 7 listopada 1865.

Królewski sad powiatowy-
Wydział I. (6011).

Walne zebranie członków Towarzy­
stwa Pomooy Nankowój Imienia Karóla

Marcinkowskiego powlatn Sremsklego 
odbędzie sio w Śremie w oberży pana 
Kadzidłowsklego, w Czwartek duła 
1. lutego b. r. o godzinie 18 
w południe. Poprzednio odprawi 
się nabożeństwo kośotelne. O liczny 
udziął tak członków, jak tych wszystkich; 
którzy chcą przystąpić do Towarzystwa 
prosi (465)

Komitet Powiatowy,
Ogłoszenie.

Od L kwietnia r. b. zawakuje posada 
organisty przy kościele tutajszym parafial­
nym katolickim. Kandydaci w każdym wzglę­
dzie muzykalni, znający dokładnie chorał 
i figurał, zdolni do dyrygowania muzyką, 
posiadający głos odpowiedni do wielkiego 
kościoła, zgłosić się mają do miejscowego 
proboszcza X. Lewandowskiego w listach 
frankowanych, przy załączeniu atestu kwa­
lifikacyjnego i obyczajów. Pensya wynosi 
100 tal., akcydensa przynosić mogą 150 tal. 
Kandydaci zgłaszający się będą wezwani, 
każdy oddzielnie, na dzień oznaczony dla 
złożenia próby, bez wynagrodzenia kosztów 
podróży, gdyby nie był uwzględniony.

Kościan, dnia 22. Stycznia 1866.
(378) Dozór końelełuy-



6 r.

Magazyn mebli, zwierciadeł ifwyro- 
wyściełanych!« “

I K. HEBANOWSKIEGO
w Poznaniu [¡przy placu Willielmowsfcim Ho. 18,

poleca

UMYWALNIE
szafkowe

do przenoszenia w kształcie filaru, z mo- 
cnéj blachy, lakierowane,

Cena od 10 do 15 tal.

Takież z naczyniami porcelanowemi,
Cena od 14 do 19 tal.

Takież z zwierciadłem i zawieszadłein 
do ręczników,

Cena 1972 tal.
Takież z naczyniami porcelanowemi,

Cena 2472 tal.

Poznań, w styczniu 1866. (467)

Idąc z ul. Wałowej obok cmentarza ewan. do 
ul. Ogrodowej zgubiono czarną ada­
maszkową pelerynę z aksami­
tną obszy wką. Uczciwy znalazca ze- 
chce ją oddać do eksp. Dzień., gdzie od- 
bierze stosowną nagrodę. (501)

Akoye Spółki Bnlnski, Chłapowski, 
Plater i Sp. są do nabycia pod korzystnemi 
warunkami. Adres wskaże Eksp. Dzień. 
Poznańskiego. (503)

LOTERYA.
Odnowienie losów do 2 klasy 133 loteryi 

należy pod utratą odnośnych praw uskutecz­
nić według przepisów planu do dnia 2 pm 
godziny 6 wieczorem.

Poznań, z6 stycznia 1866.
Król, wyższy poborca loteryjny

(474) łr. BielefeM.

Piekarnia,
która przy ButelsUÓJ ni. No. 18 od lat 
30 istnieje, jest od 1 Lutego r. b. wraz 
z kramem i mieszkaniem do wydzierżawie­
nia. Bliższa wiadomość na piśmienne lub 
ustne zapytania u P. Dra Szafarkiewicza, 
Grobla No, 25. (286)

Ottona Weichera
fabryka pojazdów.

IÜ1 <
Fastylki pomerańozowe i owooowe co g”, 

dzień świeże, jako też paryzkie biszkopt/' 
do herbaty poleca

f>. Scfoirm,
(506) Wodna ul. Nr. 2.

dp!

Souchong herbata
mocna i smaczna, i nie jest wzburzając 
funt po 8, 9 i 10 złp.

CODgO, wyborna i tęga funt 1 tal.,
PeCGO, jU2q z kwiatem funt 19, 

i 30 złtp, poleca główny skład herbat? 
ohińskiej (413)

7V. Piotrowski,
w Poznaniu.

Mit 
»1. :

tflk
jen-

W
’torMwitnącc kwiaty w do 

■liczkach jako to: fljołki, by*L‘ 
acynty i t. d.

poleca bardzo tanio handel kwiatów (495)
yf. Wleissiya,

naprzeciwko król, dyrektoryum policyi.

niw

du

•«'.W konkursie do majątku’’kupca Bleyera 
Levy wPoznaniu zamieszkałego do za- 
meldowania pretensji wierzycieli konkurso­
wych jeszcze drugi termin do 1 lutego rb. 
włącznie ustanowionym został.

wierzyciele, którzy z pretensyami swemi
się jeszcze nie zgłosili, wzywają się aby 
takowe, czy o nie się proces toczy lub nie
z żądanem dla nich prawem pierwszeństwa 
do rzeczonego dnia piśmiennie albo proto 
kularnie zameldowali.

Termin do zbadania wszystkich w czasie 
od 23 grudnia r. z. aż do upływu drugiego 
czasu zameldowanych pretensyi wyznaczo­
nym został na dzień 6 lutego 1866 przed 
południem o godzinie lOtój przed komisa­
rzem radzcą sądu powiatowego Gaeblerem, 
na który się zapozywają wszyscy wierzyciele, 
którzy pretensye swe w jednym z tych 
terminów zameldowali.

Kto zameldowanie swe poda na piśmie, 
winien podać odpis tegoż i jego aneksów.

Wierzyciel, nie mający miejsca mieszka­
nia w naszym obwodzie sądowym przy za­
meldowaniu swej pretensyi winien obrać 
sobie rzecznika albo tu w miejscu za­
mieszkałego albo pozamiejscowego ale do 
urzędowania u nas upoważnionego i donieść 
o tfem do akt.

Nie mającym tu znajomości przedsta-

3 się na pełnomocników: radzcę spra- 
iwości Tschuschke i obrońcy prawa 

Bertheima, Mtitzela i Grabowskiego. 
Poznań, dnia 12 stycznia 1866. (502)

Król. Sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

Nadzwyczajne Walne Zebranie Członków |
Towarzystwa Rolniczego Powiatów Wrze- 
sińskiego-Sredzkiego i Gnieźnieńskiego od­
będzie się we Wrześni dnia Igo lntego 
r. b. w hotelu Pana Paprzyoklego o li. 
godzinie przed południem, na które uprzej­
mie Zarząd zaprasza członków.

Jakób Stanowski, 
(381) z polecenia.

1 tal. nagrody otrzyma w eks. Dz. 
oddawca zgubionych 3 par nowyoh rę 
kawlozek. (519)

ffliody człowiek, który jako pomocnik
idla -’ ’— ’ ‘ •w handlach korzennych fungował, życzy 

sobie od 1. lntego lub od 1. marca miejsce 
zmienić. W takowym razie dowiedzieć się 
można w Eksp. Dzień. Pozn. (499)

Dozeń (do handlu) z wiadomościami
szkólnemi może objąć miejsce jako taki pod 
korzystnemi warunkami u

Wilhelma Kronthala,
(507) w Rynku Nr. 73.

Do wynajęcia.
Wrocławska ulica No. 35 na III piętrze 

od frontu 2 pokoje z komorami i kuchnią 
zaraz do wynajęcia.

Wrocławska ulica No. 34 od 1 kwietnia 
na parterze wielki kram z 3 połączonemi 
pokojami, ostatnie mogą być natychmiast 
wynajęte.
II piętro od frontu 3 pokoje i kuchnia,

„ od podwórza 3 pokoje i kuchnia.
W Szkólnej ulicy z wejściem przez ka­

mienicę ul. Wrocławskiej No. 34
Wielki sklep mieszkalny stosowny na 

fabrykę, mieszkanie parterowe.
Bliższych wiadomości udzieli się: ulica 

Wrocławska No. 35 II piętro. (382)

Pozostała po zmarłym moim mężu Otto" 
nie Wleoherze fabrykapoj.przy ul. Wil" 
helmowskiej No. 17 przeszła w skutek 
zaszłych układów na pana Emila Weichera 
a ten pomienioną fabrykę pod dawniejszą 
firmą prowadzić będzie. Upraszam wysoką 
szlachtę i szanowną publiczność, o takie 
samo zaufanie dla obecnego właścicieia fa­
bryki jakiem się szczycił mój zmarły mąż.Paulina Weicher.
w Poznaniu 25 stycznia 1866.

Odwołując się na anons powyższy, śmiem 
iną fabrykę, objętą po zmarłym p. Ottonie 
Weicherze. na nowo polecić wysokiej szla­
chcie i szanownej publiczności; przyczem 
nadmieniam, że interes w dawniejszych ro­
zmiarach prowadzić będę. O łaskawe 
względy uprasza Emil Weicher, 
w P.

Lekarski tran z wątroby, bru­
natny i jasno żółty,

Liebiga proszek pokarmowy,
za pudełko 5 sgr. i 12’/, sgr.

Dr. Marcinkowskiego esencja 
żołądkowa, za butelkę 5 sgr.

Wełna na zęby, za strączek 21, sgr. 
Erankfurtskfte gorzkie krople 

żołądkowe, za flaszkę 7’/, i 15 sgr, 
Aleopatyezne apteki domowe 

1 do podróży poleca (374).
ISIsnera apteka.

iw
JUT
»cr
i°.

ioó

Świeże wędzone węgo
rZ8 i tłuste hamburgskle by1

dlinki otrzymali
WF. F. Meyer i Sp.,

(511). p^ac Wilhelmowski No. 2.

an
W

Poznaniu 25 stycznia 1866. (438).

Niżej podpisany pośredniczy w zabezpieczeniu i udziela bliższćj 
wiadomości O h«niiu zabezpieczenia życia dla 
Hiemiec w Cnotiia. Zabezpieczenia w tymże banku wyno­
szą. 49,100,000 tal., kapitał zaś zakładowy 13,10,000 tal.

Emil Thym(6019). w Grodzisku.

Ligroine -yii lampy dobroci nadzwyczajnej
posiada w zapasie we fabryce

Wilhelm Kronthal

Licytacya książek itd.
We wtorek 30go stycznia r. b- przed 
południem od 9 godziny sprzedawać będę 
przy ulicy młyńskiej Nr. 20 na drugiem 
piętrze z pozostałości po kalkulatorze Fl-
tznerze

węgierskie, czerwone i reńskie 
wina, książki rozmaitej treści; 
potem porcelanę, szkła, wazę 
marmurowe i inne sprzęty, 
obrazy olejne, miedzioryty, ja­
ko też sprzęty domowe i go­
spodarskie

publicznie najwięcej dającym zo natych­
miastową zapłatę. (483)

ttycSilencski,
król. kom. auk.

Świeże hamhnrgskieth 
ste bydlinki i wędzone wę
górze otrzymał ; poleca

Jakób Appel,
ul. Wilhelm. 9, naprz. hot. Myiiusa.(510)

zb
P»

Obwieszczenie.
Walne zebranie Członków To­

warzystwa Pomocy Naukowej 
imienia Karola Marcinkowskiego, 
połączone z obchodem 25-letniej 
rocznicy założenia tegoż Towa­
rzystwa, odbędzie się w czwar­
tek dnia 8 lutego rb. 
tu w Poznaniu w sali wielkiej 
bazarowej.

Porządek obchodu i zebrania 
będzie następujący:
1. O godzinie 10 z rana solenne

Nabożeństwo dziękczynne w 
kościele Farnym św. Maryi 
Magdaleny,

H. O godz. 2 z południa Walne 
zebranie na sali bazarowój,

8. O godz. 5 z południa obiad 
wspólny składkowy po 1 ta­
larze od osoby na tejże sali 
bazarowej, na który się wcze­
śnie, a najpóźniej z rana te­
goż dnia u Gospodarza Ba 
żaru zapisać jiależy.

O liczny udział prosi [405].
Dyrekcja Towarzystwa Pomocy Nau­
kowej imienia Karola Marcinków-

(516) w Rynku nr. 73.

Aquaria
z całkowitóm urządzeniem stósowne na podarki dla dam i na ozdoby większych salonów 
również złociste karplkł chińskie poleca handel nasion

(496)
Ą. Fleissiga,

naprzeciwko król, dyrektorium policyi.

Nasiona leśne i leśne drzewka do sadzenia
poleca zarządzca leśny H. ftiaertner w Schoenthal pod Żeganiem (Szlązk 
pruski) i przysyła na żądanie cenniki gratis. (508)

Świeże bukiety z kameiii
bardzo eleganckie, jako tóż pojedyncze kamelie dla dam we włosy lub 
suknią, posiada każdego czasu w zapasie i poleca po stałych cenach handel 
kwiatów naprzeciwko król. dyr. policyi

(497).  A Fleissiga.

Une gouvernante française sachant l’al­
lemand désire se placer. S’adresser à la 
rédaction du journal. (463)

Ogrodowy bezienny, ale tylko uzda­
tniony. i polecony przez wiarogodną osobę, 
zgłosić się zaraz może do Dom. Oboolczkl 
pod Wrześnią. (514^

Wszelkie gatunki kapeluszy słomianych 
przyjmuje do prania, farbowania, i prze­
rabiania. Najnowsze modele są do wybou.

J. Karaś kie wieź,
(505) ul. Wrocławska Nr. 15.

Wielki transport 
algierskich kalafiorów, 
sałaty endwien i laitne, 
redyzków, nowych szpa­
ragów i ziemniaków 
otrzymał i poleca

A. Cichowicz,
przy ul. Berlińskiej No. 13, naprz. 

kr. dyrekt. policyi. <493).

ty

Rękawiczki balowe i na wie­
czorki poleca

Najlepsze Petroleum®
(Cdartona i Spółki)

palące się jasno i bez zapachu, poleca 
Igiydnr- Agtgtel, obok banku.

Polecenia zamiejscowe wykonują się na­
tychmiast. __________ (73)
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S. Tucholski •)
(517) przy ulicy Wilhelmowskiej No. 10.

Mikroskopy
których niedawno zabrakło, zdatne do wy­
szukiwania trychin w mięsie, po­
siadają znowu w zapasie w bardzo wybor­
nej doskonałości, i polecają w cenach po 
4 tal. i 5 tal. 20 igr.

Bracia Pohl, optycy,
[515] przy ul. Wilhelmów. 9.

Hiszpańskie wino­
grona, ponsowe słodkie 
messyńskie pomarańcze i 
nowe marokańskie dak­
tyle polecają

W. F. Meyer i Spółka,
[512] przy placu Wilhelmowskim 2.

0 dobroczynnych skutkach tego co spożywamy zwy­
kle jnż ze smakn wnosić możemy.

Do nadwornego dostawiacza Jana Hoffa w Berlinie przy ulicy Nowej 
Wilhelmowskiej No. 1.

Otrzymano następny telegram z dnia 28 września z Frankfurtu nad Menem: 
„Proszę o nadesłanie mi jak najspieszniej 20 małych butelek najlepszego piwa sło­
dowego dla księżnej Hanau w zamku Philippsruhe przy Hanau. — Kilkakro- 
tńe zamówienia około tego czasu poczynił kamerdiner p. L. Kastorf-Joenack w Sta- 
venhagen dla pana Hrabiego Plessen z Nieder - Rathen (hrabstwa Glatz. — 
Z listów łaskawie nam nadesłanych przekonać się można dowodnie, że dostojni pań­
stwo nieraz skłonność okazują, by coś pożytecznego i dalej polecić. I tak: Księ­
żna Ludnika Wolkońsha pisze mi z Rzymu: „Szanowny Panie! otrzyma­
łam list od hrabiny Odonnell, w którym ta doświadczeniem nauczona, poleca mi 
jako środek bardzo skuteczny, uzdrawiające piwo słodowe Hoffa.“ — Dalej bawarski 
radzca państwa książę Oettinger Walier Stein w Monachium pisze: „Po­
czytuję to sobie równie za święty jak przyjemny obowiązek tak względem cierpiącej 
ludzkości jak względem wynalazcy, abym wedle sił przyczynił się do tego, żeby tak 
skuteczny środek mym bliźnim był przystępnym. — Podobnie hrabina Erne­
styna Sweine, urodzona księżniczka Lówenstein - Beutheim - Ereidenberg w Sal- 
zungen: „Przy tej sposobności uznaję i z mej strony przedziwne Skutki przewybor- 
nego pańskiego piwa słodowego, gdyż obecnie, tylko po krótkiem używaniu tego bar­
dzo smacznego napoju, uczuwam jego wzmacniającą siłę we wysokim stopniu.“

Skład główny w Poznaniu u Utraci Plessner, Kynek 91, 
skład uboczny u ff. Dietasa ul. Wilhelmowska 26. (455).

Gorsety, krynoliny w„,, 
wachlarze „

S. Tucholskiego,
(518) przy ul. Wilhelmowskiéj No. 10.

Nasienie
żółtych, olbrzymich buraków polskie­
go gatunku szefel po 7’/2 tal., mecę 
po 15 sgr. sprzedaje (233)

tiarol Heinme
w Kłecku.

Nowo urządzoną

Restauracyą
przy ul. Wrocławskiej 18,

połączoną z izbą, gdzie się dają śniada­
nia; przytfem wyszynk piwa grodziskiego, 
poznańskiego i bawarskiego, polecam sza­
nownej publiczności prosząc o łaskawe 
uwzględnienie.

[5o9] Józef Koziołek.
3

Raro, Sty Marcin No. 4.

Chorym na tasiemca
przysyłam na listowne żądanie pod adre- śą: Ł D jj 30 poste rest. Detmold, le­
karstwo, gwarantując, że za pomocą tego 
pozbędą się w 2 do 3 godzinach cał­
kiem prostym i bynajmniej niebezpiecz­
nym sposobem owego robaka, o czem 
przekonać się można ze świadectw, któ­
re są złożone w ekspedycji niniejszego 
czasopisma. (94)

400 szefli łubinu błękitnego
ma Dom. Tnloe do sprzedania. Próbę mo­
żna widzieć u p. Pfitznera lub na żąda­
nie franko przesłaną zostanie. (494) 

W Dom. Jaskółki jest trzcina na
sprzedaż. Oferty przyjmuje Dom. HJie- 
dzyohód pod Sromem.; (454)

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Bal na Ochronkę św. Józefa
w środę, dnia 7 lutego r. b. w Bazarze. 

Biletów dostać można w handlu panów
M. Magnuszewłeza i Sp. po jednym 
talarze od osoby. (194)

Teatr miejski w Poznaniu.
rek 1Dziś w e wtorek 30 stycznia rola gościnna 

pana Emanuela de Carrion i panny Ludwiki 
Tipka ,,Lunatyczka“ 
opera w 3 aktach Belliniego.

J. Heller.

Cyrk Blennowa,
w Hildebrauda tatowym teatrze?

Jeszcze tylko kilka przedstawień. We 
wtorek 30 stycznia wielkie nadzwyizajne 
przedstawienie na benefis dla kassyera p- 
Bernharda, przy zakończeniu na wielokro­
tne żądanie „la foire de Chinois“ wykonane 
przez jakie 30 osób

(513) A. Rlennow, dyrektor.
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